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Dotyczy floszy, shnpa byoła i ahcii popionowel.
K raków , 8 sierpnia. W ojewódzki Kom itet 

pcm oey ogłasza:
Sekcja ro lna W ojewódzkiego K om itetu P o­

m ocy dla Powodzian w K rakow ie z p. posłem 
Edwardem Kleszczyńskim, prezesem Izby R ol­
niczej n a  czele, rozwinęła żywą i -wszechstron­
ną działalność, ażeby ulżyć doli dotkniętych 
powodzią rolników. Zadaniem sekcji jest

ZAOPATRZENIE INWENTARZA ŻYWEGO

i dostarczenie ziania na poplony.
Poważną troską sekcji jest dostarczenie od­

powiedniej ilości paszy dla bydła (ponad 53.000 
sztuk). Rozdysponowano dotychczas 33 wagony 
słomy, 667.653 q siana oraz 2.107 rj otrąb. Iz­
ba  Rolnicza zakupiła w powiecie brzeskim n. B. 
30.000 q. siana po cenie od 2.30 zł. do 3 zł. 
za q. z sumy przekazanej W ojewódzkiemu Ko­
mitetowi przez b. min. Hubickiego.

Dalszą a k c ją  sekcji rolnej jest ułatwianie 
sprzedaży inwentarza żywego w celu ochronie­
n ia  przed wyzyskiem ludności przez handla­
rzy. — Zorganizowano spędy bydła i trzody, 
n a  k tórych  przedstaw iciele wielkich hurtow ni 
w zględnie rzeźni miejskich bydło zakupywali. 
—  Akcja ta. np. w  powiecie dąbrowskim do­
prowadziła do sprzedaży 402 sztuk bydła, 201 
sztuk trzody chlewnej po cenie od 40— 52 gro 
6zy za 1 kg. ż,ywej wagi, czyli po cenie wzglę­
dnie w ysokiej, jeżeli się weźmie pod uwagę

jakość wyniszczonego bydła, oraz żo wszelki
ma.terjał wykupyw ano. Osiągnięcie tych wzglę­
dnie wysokich cen można zawdzięczać w zna­
cznej mierze kredytowaniu (pokrywanemu 
przez Ogólno-polski Komitet) cen frachtu. Za 
trzodę płacono od 55 do 65 gr. za 1 kg. — 
Duże zakupy czynią także bekoniarnie, niek tó ­
re zaś z nich

UZALEŻNIAJĄ ZAKUP SZTUK,

nieodpowiadającycb w ym ogom  bekoniarni. od 
nabycia przerobów z tych sztuk przez W oje­
wódzki Komitet.

Zorganizowano także akcję przesyłania by. 
dła do innych miejscowości, niedotkniętych po 
wódzią. Odbywa się ona w  następujący spo­
sób: każdą sztukę się kolczykuje, a mający 
bydło przekarmiać wystawia właścicielowi zo- 
howiązanie zwrotu sztuki bez żadnych roszczeń 
za paszę. A kcja ta  najlepiej rozwija -ię w po­
wiecie dąbrowskim, gdzie zakolczykowano do­
tychczas ponad 500 sztuk bydła. Do całej tej 
akcji przywiązuje Kom itet w ielką wagę.

Zapoczątkow ano staranie się o bydło. Mia­
nowicie idzie o dostarczenie przynajmniej t 
sztuki na gospodarstwo, w którym bydło zosta­
ło wytopione. Akcja ta osiągnie w ydatne rezul­
taty po uregulow aniu i zabezpieczeniu stałych 
dostaw paszy.

AKCJA POPLONOWA NAPOTYKA 
NA ZNACZNE TRUDNOŚCI.

Izba Rolna w Krakowie zakupiła za pieniądze 
Komitetu grochu, wyki, bobiku i rzepy ścier­
niskowej, które rozesłano do dotkniętych powo. 
dzią powiatów. Ilości te jednak nawet w drób- 
nej części nie pokrywają zapotrzebowania. Mi­
mo zwrócenia się .do insty tucyj handlowych i 
rolniczych, nie dało się zakupić większej ilo­
ści uasion roślin poplonowych, ponieważ stwicr 
dzono małe ilości pożądanych nasion na tere­
nie całej Rzeczypospolitej. Zakupiono, co mo­
żna było dostać.

Sekcja ro lna zajęła się także akcją zabez­
pieczenia w odpowiedniej porze

DOSTAWY ZIARNA DO SIEWU.
Akcja ta  rozwinie się całkowicie po definityw- 
nem ustaleniu szkód powodzią wyrządzonych.

Na zakończenie podkreślić należy stanow is­
ko Krakowskiej Izby Rolniczej, która ofiaruje 
Wojewódzkiemu Komitetowi na każdem polu 
bezinteresowną współpracę.

*
Sprawozdanie powyższe dowodzi, że czyni 

się rzetelne zabiegi, należałoby je atoli uzupeł­
niać, cyframi co do poszczególnych powiatów, 
aby ludność sam a mogła prowadzić należytą 
kontrolę. Nie brak bowiem naw et uzasadnio­
nych zażaleń, za co jednak Kom itet Wojewódz 
ki nie ponosi winy. (Przyp. Red.)

Fabryka św tes kcścislnych
p o le c a

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

OKTAWU*

Nagle zwołanie franc. rady ministrów.
DLA ZAŁATW IENIA NAGLĄCYCH SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Paryż, 8 sie rp n ia . (PA T ). Jak  twierdzi „Le W ‘, premjer D oum ergue w yjedzie  
w  czw artek  z Fcurnefeuille do Paryża, aby przew odniczyć w piątek  na radzrn gabm eto  
w ej. Posiedzeń!. t o  b ę d z i e  p ośw ięcone w p ierw szym  rzędzie zagadnieniom  p olityk i za ­
granicznej. {W te n  sposób  p. D o u m erg u e  p o raź  d rug i p rzerw ie  sw ój u rlop . P rz y p . R ed.).

P. Litwinow za wzorem min. Barthou.
WOBEC TRUDNOŚCI Z UKŁADEM WSCHODNIM.

W arszawa. 8 . S. (Telef.) W czo raj zw ol­
n iono  z w ięzienia p rzy  ul. D zielnej księżn iez 
k ę  Zytę Korybut W oroniecką, znaną z g ło ś­
nego  procesu  z pow odu zam o rd o w an ia  p rzy ­
ja c ie la  p rzem y sło w ca B oya . W o ro n ie ck ą  w 
to w arzy stw ie  m a tk i u d a ła  sic do  dom u.

„ S z t a f e t a 14 w y c h o d z i n ie ig g a ln je .

W arszawa, 8. 8, (Telef.) C zy tam y  w  
„ABC": Ż arg o n o w a p ra sa  p o ran n a  donosi, 
że do rabinatu żyd ow skiego nadeszły  pocz­
tą w kopercie dwa numery zaw ieszonego  
pisma „S ztafeta '4 w ydaw anego n ielegaln ie. 
„ S z ta fe ta "  w y d a w a n a  je s t d ru k iem  na m a­
łych  ark u szach  t. z w. system em  szczotk o­
wym . N um ery  ..N ow ej S z ta fe ty "  zaw ie ra ją  
kilka artykułów , atakujących  Żydów. R ab i­
ni postanow ili p rzesłać  o trzy m an e  egzem ­
p la rze  w ładzom  bezp ieczeństw a.

 = 0 = 0 ---------
W arszawa, 8. s ie rp n ia  (Teł. wł.). D yrek­

tor Szyfm an podpisał um ow ę z Harją Mo­
dzelew ską, co stanow i dużą sen sac ję  z tego  
w zg lęd u , że p rzypuszczano , iż p. M odzelew ­
ska, p row adzić  będzie te a tr  razem  z Jara­
czem .

 -OooO----------

ŚMIERĆ OSTATNIEGO AUSTR. KOMEN- 
DANTA PRZEM YŚLA.

W iedeń, 8 sie rpn ia . (PA T .) W  W iedniu  
zm arł w czoraj gen. K usinanek, k tó ry  w cz a ­
sie w o jny  św ia tow ej był kom endantem  
Przem yśla i po zdobyciu  le j tw ie rd z y  przez 
w ojska ro sy jsk ie  d o sta ł się do niewoli.

Moskwa 8 sierpnia (PAT). Komisarz Litwi­
now udaje się w najbliższym czasie w dłuższą 
podróż zagraniczną, której moskiewskie kola dy 
plomatyczne przypisują doniosłe znaczenie poli­
tyczne. Według pogłosek krążących w tych ko 
łach, kom. Litwinow odwiedzić ma w charakte­
rze nieoficjalnym Niemcy, Francję i Włochy. 
Przedmiotem jego rozmów ma być projekt Lo- 
carna wschodniego oraz stosunek Włoch do 
sprawy ewentualnego przystąpienia z . S. S. R- 
od Ligi Narodów.

Paryż 8 sierpnia (PAT). Spraw ozdaw ca ry­
ski „Journal des debats" donosi że po podróży 
ministrów zagr. Estonji i Litwy do Moskwy mo 
żna stwierdzić, że rząd litewski zgłosił akces

do projektu paktu wschodniego. Rządy łotew­
ski i estoński natomiast zastrzegają, iż przestu- 
djują ten pakt i przedstawią pewne poprawki.
Narazić niewiadomo, jakiego rodzaju poprawki 
zgłosi rząd łotew ski i jakich m odyfikacyj zarzą- 
da Estonja. Niewiadomo również, czy popraw 
ld Łotwy i Estonji będą analogiczne. W tych 
warunkach w celu oddziałania na rządy bałtyc­
kie, Litwinow postanowił udać się do stołic bał 
tyckich dla przeprowadzenia rozmów z tam te j­
szymi mężami stanu. Ponieważ L itw a zgłosiła 
swój akces do projektu Litwinow postanowił 
udać się najpierw  do Kowna a następnie do 
Rygi i Tallina.

Obrady Sejmu wychodźtwa.
WYCOFANO PETYCJĘ O W ALORYZACJI POŻYCZEK.

(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

Warszawa, 8. 8 . W ciągu środy toczyły nego jak i programowego do potrzeb w y-
się dalsze obrady zjazdu Polaków  z zagra 
nicy. W  kom isji gospodarczej zastępca prze 
w odniczącego ośw iadczył, że p. Knioła z A- 
m eryki, k tóry wczoraj w niósł petycję w spra 
wie w kładów  dolarow ych i przewaioryzowa  
nia p ożyczek  w Polsce w ycofał tę petycję, 
gdyż stała się bezprzedm iotowa. W komisji 
ośw iatow ej om aw iano sprawę rad,ja polskie­
go i jego przystosow ania zarówno technicz-

chodźtwa. W w ielu  środow iskach schw yta­
nie radja jest zupełnie n iem ożliw e. Poufno­
ścią okryte b y ły  obrady kom isji statutow ej. 
Nie w szyscy  delegaci aprobowali w niesiony  
przez majora Fularskiego projekt statutu  
św iatow ego związku Polaków z zagranicy. 
Obrady zakończone będą we czw artek w ie. 
czorem.

 X X --------

Straszna katastrofa autobusu.
 0 - 0 - 0 —

Manifestacja współpracy francusko-rosyjskiej.
Paryż, 8 sie rp n ia  (Teł. w ł.). Z okazji w i­

z y ty  sow ieck iej eskadry lotn iczej w  Paryżu
p ra s a  f ra n c u sk a , z w y ją tk ie m  n ie licznych  
d z ien n ik ó w  sk ra jn ie  p raw ico w y ch , jed no­
g łośn ie  sław i p o lityk ę min. Barthou, k tó ry  
d o p ro w a d z ił do  ścisłej w spółpracy francu- 
sk o-sow ieck iej. D zienn ik i p o d k re ś la ją , że 
w iz y ta  sow iecka je s t  m anifestacją przyjaźni 
m iędzy obydw om a państw am i i nastąpiła  
w porze najstosow niejszej. ,,F re  N o u v e lle“ 
p isze, że zn ik o m a część lu d n o śc i fra n cu sk ie j 
w y su w a  pew ne zastrzeżenia co do  m etod  rzą  
d u  sow ieck ieg o , F ra n c ja  je d n a k  n ie  m oże 
się m ieszać do w ew n ę trz n y ch  sp raw  sow iec­
k ich  podobn ie  ja k  S o w ie ty  n ie  m ogą się 
m ieszać  do sp raw  w ew n ętrzn y ch  F ra n c ji . 
K ra j d o sk o n a le  zda je  sobie z te g o  sp raw ę a 
je g o  sy m p a tje  do n a ro d u  ro sy jsk ie g o  zw ięk­

szy ły  się jeszcze b a rd z ie j po stw ie rdzen iu , 
że w ysiłk i sw oje zesno liła  R o s ja  sow iecka 
z francusk im i, celem  obrony pokoju i wzmóc 
nienia porządku europejskiego.

K u p n i  t f i k ®
W D R O G E R  J! im. SW. T E R E S Y  

M Y łY  M R A ttO W
11 I ■*. » W ($LNA «

mydła, kremy, perfumy, wtłdy kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemikalia i t- d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A KOŚ C I .

Cecy niskie. Ceny niskie.

Lublin, 8 sie rpn ia. (PA T .) Dzisiaj o godz. 
10 rano na szosie w pobliżu wsi Sadowne 
(powiat W ęgrów) autobus pasażerski, kur­
sujący pom iędzy W arszawą a B iałym sto- 
kiem w pobliżu starego łożysk a  rzeki B u­
gu wpadł do w ody. Autobus wraz z 15 oso­

bami leży  pod w odą. Szofer i dwie osoby  
zdodały się uratować. N a m iejsce strasznej 
katastrofy przybył oddział saperów z K o­
m orowa. który pracuje nad w ydobyciem  au­
tobusu i trupów.

 0 Q 0 ° ----------

Półtora miliarda dolarów w zlocie
przeniesiono z miejsca zagrożonego trzęsieniem ziemi.
W aszyngton , 8 s ie rp n ia  (PA T.) W ładze 

sk a rb o w e  p rzen io s ły  zapas złota wartości 
półtora miljarda dolarów ze skarbca m enni­
cy w San Francisco do D enver, w y ch o ­

dząc  z założenia , że tak olbrzym ie zapasy  
złota nie m ogą być przechow yw ane w m iej­
scow ości, narażonej stale na trzęsienie z ie­
mi.

f f * 1

Szef policji spofnikiem bandytów. jego  pom ocników, którzy pozostawali w sto­
sunkach z powstańcam i i sprzedawali im 

Charbin, S sie rpn ia  (PA T ). W K uanguan j broń. 
straceni zostali szef policji m andżurskiej i 8 |
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Coraz więcej złota w... pończochach
REKORDOWA PRODUKCJA A JEDNAK ZŁOTO £NIKA, — PRZYCZYNĄ; SYSTEM „WO­

DZÓW
Z chwilą gdy  Ąnglja i następnie Ameryka, 

8 ją. prgyljifidera tyah Angio.sąsów także i/Jłli 
niniejsi poczęli niejako w yrzekać się złota, 

porzucając, zlotowy p a ry te t i lk  swych w alut 
zdaw ać się mogło, że wreszcie

ustanie tyranja złota w świecie.
Zwłaszcza, że równocześnie coraz głośniej 

poczęto mówić o przywróceniu walorów m eta­
lu białego t. j. srebra, a  naw et wkońcu ktuś 
tak potężny jak  S tany Zjedn. A. P. ustawowo 
w prow adziły  u siebie 2,3 proc. pokrycia swego 
obiegli pieniężnego w tymże białym metalu. 
A jednak wszechwładza złota ani drgnęła po­
mimo tego, 7 .0  równocześnie produkcja żół­

tego metalu doszła do niema! zawrotnych ilo­
ści.

Z odnośnych zestaw ień, ustalony cdi świeżo 
przez am erykański B ank Federalny wynika 

mianowicie, że produkcja złota w 1933 r. była 
wprost rekordową i wynosiła w tym  jednym 
tylko roku w artość około 2 i pół n; U jar da fran­
ków szwajcarskich czyli blisko 5 miijardów 
złotych, co łącznie 7. istnieją remi już zapasam i 
tego „żółtego tow aru“ powinno byio na za­
sadzie pnfw a podaży w ywołać spadek jego 
wartości ku uszczęśliwieniu całej ludzkości. A 
tym czasem  mimo wszystkiego, mimo wyrzecze 
n ia się pary te tu  złota przez kilku ..w ielkich" a 
niemal w szystkich ..m ałych". mimo wprowadzę 
nia sreb ra  na rynek pieniężny przez S tany 
Zjcdn. A. F. i mimo wreszcie rzekom ej nad pro 
dukeji złotego m etalu

popyt za zlotem rośnie.
K ażda jego ilość znajduje nabywców, tru sty  i 

I kopalnie zło ta ani na chwilę nie przeryw ają 
• pracy, lecz przeciwnie gorączkow o poszukują 

coraz to now ych terenów, a naw et stare, po­
rzucone już sztolnie ożywiają się n a  nowo. 
Spekulacja przybiera formy tak  gorączkowe 
jak ongiś pod koniec 19-go w ieku, a  cl o ty - 

i czy to niety lko terenów- polud. afrykańskich 
(okolica Jobannesbnrga jest ciągle jeszcze głó­
wnym  dostaw cą! ale także Ameryki północnej,

I ELIT.

Kanady. Woneznejj. A ustrpljj. fndyj. Japoujj 
j oczywiście... Rosji, ćhirąezka jest tak  wjpj. 
ka. że niemal codziennie donoszą o utworzeniu 
się to tu. to tam  jakiegoś nowego konsorcjum, 
a terenem najgw ałtow niejszej spekulacji jest 
zwłaszcza Londyn, chociaż nu właśnie jako 

pierwszy z wielkich wypowiedział rzekomo 
wojnę żółtemu tyranowi.

Dlaczegóż więc mimo wzmożonej produkcji, 
mimo rzucania na rynki św iatowe codziennie 
coraz bardziej zaw rotnych ilości żółtego piasku 
czy brył, a wiec coraz gw ałtowniejszej podaży 
utrzym uje się wysoka cena tego mimo wszyst 
ko głównego m iernika w artości?

W spomniane spraw ozdanie am eryk. Manku 
Federalnego spraw ę tę w yjaśnia kró tko  i wy­
mownie w ten sposób:

„Ponieważ jest faktem, że banld emi­
syjne w świecie przejmują tylko część dzień 
nej produkcji złota przeto jasnem jest że 
coraz większe jego ilości znikają w pry. 
watneni posiadaniu".
innemi słowy: coraz więcej złota gromadzi 

się w.., pończochach, bo m ały i w ielki „szary" 
człowiek coraz mniej w ierzy tem u, co mu się 
do wierzenia podaje. J e s t  w tem więcej po­
płochu niż instynktu, ale dziwić się temu nie 
można, jeżeli od 20 lat nic się na świecie nie 
ustala , a każdy nowy „wódz" swój system  

elitarny  zapoczątkow uje ja k ąś  nową „nocą 
św. B artłom ieja" w coraz bardziej wulgarnym  
stylu.

Dawniej w ystarczy ła jedna  na k ilka d łu­
gich wieków, dzisiaj przeżywam y je niemal eo 
rok, a czasem naw et co kw artał. W atm osfe­
rze legalizowanego gw ałtu  każdy  liczyć się m u­
si z koniecznością ucieczki, a  w ucieczce w 
każdym razie w ygodniejszą jest... pończocha 
niż fabryka lub zagospodarow ana wzorowo 
ferma.

Złoto potanieje i przestanie być tyranem , 
gdy znikną inne tyrąnje. T yran je  „wodzów" i 
ich systemów. (ab.)

Walhaila jest miejscem przebywania poległych 
rycerzy. Znajduje się ona juko w spaniały za­
mek względnie sa la boga Wotlana w tąjem ni- 
rzyip gaju Giazir o drzewach ze zloeistemi 
liśćmi. fcti’zeżona przez mitycznego wiłka i sę­
pa. .Miałą. ona. — wedle Kddy —  510 bram 
wchodinyych, a grom adzili się w njej pod wie­
czór polegli rycerze jako  goście Wodana, o trzy 
nm jąc 'posiłek i napój z rąk „żelaznych dzie­
wic" Walkiryj. Wejście do W alhalłi oznacza 
przeto symbolicznie wieczne życie w sławne u

boku naczelnego boga germ ańskiego.
K ult ognia i krw i, k tórą niejednokrotnie pi­

ją -sp ra g n ien i rycerze (zwłaszcza w  Nibelun- 
gaeh), ogień, który  wkońeu trawi wszelkie ży­
cie n a  ziemi (Muspilli) nie pozostaw iając żad­
nej nadzieji, iż pow stania z niego nowe ist- 
njpnie, oto elem enty religijne, k tóre teraz 
wszczepiać pragnie hitleryzm.

Czy może więc dziwić, że w szystko to  jest 
zupełnie obce i dalekie narodom  innym, bu ­
dząc ich grozę i przerażenia.

Zniszczenie w powiecie tarnowskim.

Neudeck i Tannenberg.
! P rezyden t H indenburg zm arł —  jak  windo-j bitwie, wieża nr. fi poświęcona, je s t wogóle „sza 

n o  — w swym m ajątku  rodowym  Neudeck, po .rem u" żołnierzowi niemieckiemu, 
łożonym w powiecie suskim (Rosenberg) w rej Inna 7. wież ma być poświęcona związkom
części daw nej prowincji zachodnio-pm skiej, k t : ! 
r a  pozostała przy Niemczech i została przyłą­
czona adm inistracyjnie do Prus W schodnich. 
Ludność połska nazyw a wieś Neudeck — Nej- 
dak.

Dwór w N ejdaku je s t skromnym jednopię­
trow ym  domem, posiadającym  z jednej strony 
w erandę drew nianą, od strony  zaś ogrodu zwy­
k ły  kamienny taras, pozbawiony jakichkolw iek 
ozdób.

Pokoje dw oin w ypełnione są starem u cięż- 
kiemi meblami, n a  ścianach w iszą pożółkłe o- 
brązy olejne: w dużym salonie znajdują się por 
tre ty  przodków. P w ćr o tacza sta ry  park  lipo­
wy.

W dn. 17 lipca 193.3 r. prem jer pruski Goe 
ring  w imieniu państw a pruskiego doręczył łlin  
denburgow i ak t darow izny sąsiadującego z Nej- 
dakiem  m ajątku  P m issonw ald  łącznie z dome­
n ą  Łegnowo (Langenau). Darowizna ta dokona, 
na została ,,po wsze czasy feldm arszałkowi Hin 
denłm rgowi i jego rodzinie’*-

Tannenlm rg (polscy Mazurzy nazyw ają tę 
miejscowość 8 7. tym bark) leży niedaleko granicy 
polskiej w pow. ostród z kim w pobliżu m iastecz­
k a  Olsztynek (Hohenstein). Od stacji kolejową] 
w Olsztynku do pom nika jest zaledwie 1 i pól 
kilom etra.

ta m  pom nik —  ..Tarm enberg-N ałionaldtiik 
inaT’, jak  się go oficjalnie nazyw a--zosta ł urój 
czyście poświęcony w dniu 18 w rześnia 1927 r 
w obecności prez. Ilindeuburga i szeregu wyż. 
szvch wojskowych niemieckich.

między Taim enbergiem  a  Prusam i Wsohodoie- 
mi. jeszcze inna rozwojowi w ojska niemieckie 
go.

Żadna z wież, nie je s t jednak jeszcze w ca.- 
łości —  jeśli chodzi o urządzenie wew nętrzne — 
wykończona.

O statni raz Hindenburg brał udział w uro 
czyst ościach pod pomnikiem tannenberskim  
rok temu zgórą., dn. 17 lipca 1933 r„ k iedy  w ła­
śnie wręczono mu a k t darowizny m ajątku  Preus 
sonwald.

i! cdle dotychczasow ych zestawień szkody 
wywołano przez powódź w pow. Tarnowskim  
są następujące:

1) Ofiary' w ludziach: dotąd stwierdzono 
9 wypadków.

2) Wsi zalanych 52, w tem całkowicie zni­
szczonych 12, domów zabranych przez wodę 
50, stodół 55. stajen 6. Domów niezdatnych do 
zam ieszkania Ga, stodół 49, chlewów 22. Do­
mów częściowo uszkodzonych 487.

3) Zatonęło bydła 139 sztuk, koni 9, niero­
gacizny 291.

4) Zniszczone plony na obszarze 11650 
morgów'.

5 Dożywia się 5684 osób, 4428 bydła, 
koni 609, nierogacizny 554 sztuk.

N ajwiększe szkody poniosły wsi: Bobrow­
niki Małe, Mikolajowice, Siedlec, Gdów, 0- 
strów, Zgłohice. Komorów. Sieciechowie©, Bia­
ła, Bobrowniki W ielkie, Ilkowice.

W pow. dąbrowskim
30 tys. ludzi bez chltba.

Zniszczonych ogółem 103 wsi.

Położony n a  północ od Tarnow a pow. Dąbro­
wa uległ jeszcze większemu zniszczeniu (co 
szczegółowo podaliśm y w 2 spraw ozdaniach ks. 
Dr. F . Macbaya') i liczy —  wedle sprawozdań 
—  przeszło 30 tysięcy poszkodowanych, pozba 
winnych całkowicie środków egzystencji. D o­
raźna pomoc jest pew ną ulgą, ale s tan  fak ­
tyczny budzi wśród ludności coraz w iększe

obawy. Przeżywienie do nowych zbiorów 30 
tys. powodzian pochłonie miljony zł., co prze­
kracza możność ofiarności pryw atnej. W  związ 
ku z tem  organ P. S. L. „Piast" pisze: „W zdłuż 
całego D unajca na w ielkich przestrzeniach

istne pobojowisko.
Z urodzajnej ziemi fala zdarła nietylko plony 
ale przem ieniła upraw ną glebę w  szutrowisko. 
Jak po wielkiej wojnie wszystkie rządy z  fun­
duszów państwowych odbudowały kraj, prze­
mieniły pobojowiska w uprawne pola tak samo 
dziś po tej straszliwej wojnie, którą żywioły  
wypowiedziały Polsce powinna

z funduszów państw, nastąpić 
odbudowa

domów, usunięcie spustoszeń w ornych’ grun­
tach  i t. d. Powiat Dąbrowa ma 103 zniszczo­
nych wsi, co oznacza, jak  straszliw ą jest k lę ­
ska.

Powódź w powiecie Ropczyce
N ad W isłoka i jej dopływam? położony pow. 

Ropczyce poniósł również bardzo znaczno 
szkody.

Obszar zniszczony zalewem -wynosi około
15.000 ha. Mostów zerwanych 24, uszkodzo­
nych 25, domów pod wodą S00, zakładów  prze 
myślowych 5. Znaczne obszary  zasypane żwi­
rem i piaskiem , a  wiec przemienione w  nieu­
żytki.

Woda zniszczyła 11 powiatów wojew. lwowskiego.

Wejdź do Walhalłi.
Zmarłego prez, Hindenburga odprowadzono 

—  jak  już donosiliśmy — na miejsce w ieczne­
go spoezjuiku w T.-unw.ubergu, a  więc na zie­
mi słowiańskiej. Pochód pogrzebowy, w k tó ­
rym wzięło udział około 200 tysięcy uczestni­
ków, odbyty z niewiadomego powodu porą 
nocną wśród widmowego morza płomieni był 
niewątpliwie widowiskiem niezwykłem , ale ce­
lowość tych zarządzeń je s t ja sn a  dopiero w te ­
dy. jeśli cię zważy, że w kom unikacie zaled­
wie w trzech słowach („Po ceremonji kościel­
nej") zaznaczono udział duchownych w tym  
sinutnym obrzędzie.

Dlaczego?
Oto dla te j samej przyczyny, dla k tórej w 

podobny sposób niedawno temu odbył się po­
grzeb żony min. Goeringa, gdzie wogóie o 
dziale duchow ieństw a nie wspomniano, obrzęd

P rostokątny plac, na którym znajduje się lKnvi(,ni charak ter ,,germ ański", a to 
pomnik, ma 220 metrów długości i -100 metrów Vv. .n,_vśl zasad ncnpogftnizmn, którego ku lt pra- 
szerokości. Pomnik składa się z przedsionka, dii „zezenic liir!ervzin. D latego to również po

a ra t*  prez. Hindenburga —  niewątpliwie wbrew 
woli jego i jego rodziny, musiał mieć te  akce- 

, ser ja  ..germ ańskie": noc. m iejsce ustronne o 
i znamionach uroczyska i luna płonącego ognia,
I tego podstawowego elementu mytologji ger­

mańskiej w przeciwieństwie do elementu wody, 
która w różnych form ach w ystępuje we wszy­
stkich wierzeniach innych narodów  świata.

Kancl. Hitler jako „wódz narodu i państw a" 
pożegnał też zm arłego nie zwyczajowemi sie ­
wom? r,p. „Śpij w spokoju" lub „Wieczne od­
poczywanie" ail.it „Niechaj ta ziemia mogilna 

, Ic-kka ci będzie" lecz tem pożegnaniem ger_- 
! mańskiem „Wejdź do Walhalłi", co jest w te j  ̂

pocjftlnie pa- chwili niejako oficjalną proklam acją pogaństwa 
mięci H indenburga, wieża nr. 3 — pamięci in w Niemczech.’
n y fh  dowódców, którzy odegrali decydującą; Cóż 1 .owic-io oznaczają te' słowa?
role w bitwie pod Tam ienbergiem. wieża nr. 1 Wedle' mytologji nordy.jskiej, która jednak
poświęcona jest pułkom, któro brały udział w bynajmniej nic jest identyczną z niemiecką.

żego dziedzińca i kilku wież. Zbudowany 
z surowej cegły: schody są z granitu.

Na środku dziedzińca znajduje się wielki 
blok z granitu, na którym w yryte są następują­
ce słowa Uimbmhurga:
, .„Poległym dla pełnego wdzięczności wspim  

nienia,
..Żywym dla poważnego upomnienia.
„Przyszłym pokoleniom dla współzawodnic­

tw a1’.
W wieży wejściowej znajdują się m ieszka­

nia inwalidów wojennych, którzy strzegą pom­
nika. Na piętrach urządzono schroniska dla wy­
cieczek młodzieży.

W ieża nr. 2 poświęcona jest

Kom itet w ykonaw czy wojew. Lwowskiego 
ustalił następujące rozm iary szkód w tem  w o­
jewództw ie: 1) Powódź nawiedziła 11 powiatów 
w yrządzając największe szkody' w  pow iatach: 
Tarnobrzeg. Rzeszów. Przeworsk, Jarosław  
Łańcut. 2) Szkody przekraczają już dotąd 10 
miljonńw zł., a ponieważ do nowych zbiorów 
trzeba będzie przeżywić przeszło 20 tysięcy  
osób i około 15 tys. zwierząt domowych więc 
czynniki odnośne stoją wobec konieczności w y­
datkow ania olbrzymich sum, przechodzących 
możność dobroczynności pryw atnej. Darów w 
naturze jest dotąd maio, ogólnopolski K om itet 
przeznaczył na razie 100.000 zł. co je st kw o­
tą całkowicie niew ystarczającą.

W Grybowie nie prowadzi sie egzekucyj
Otrzymujemy następujące pismo:
„W  num erze 202. z 2fi lipca br. pojawiła 

się korespondencja- z Grybowa, podpisana 
przez „Oburzonych", że inspektor skarbow y p. 
Malak z Nowego Sącza deleguje na tereny po­
wodziowe swoje organa dla dokonywania eg­
zekucyj podatkowych.

W  imię słuszności i ścisłości stw ierdzam , ta  
ostatn i organ egzekucyjny fungował w  G ry­
bowie bezpośrednio przed powodzią i że od te ­
go eza.su. ani p. Balak, ani też ktokolw iek in ­
ny. żadnych kroków egzekucyjnych tu nie 
wdrażał, co z uznaniem się podnosi. Z noważa- 
niem Burm istrz (—■) Dr. Warzecha".

Nieprawdopodobne.
Najnowszy Nr. 39 „Piasta" podaje z powia­

tu Limanowa, że powódź zniszczyła tam  38 
gmin, przeszło 20 mostów, około 100 domów i 
stodół. Pismo narzeka na. nieezynność drogo- 
m istrza i strażników w czasie powodzi, podkre­
śla energiczną interwencję lekarza pow. Dr® 
Neugebauera i grupy przez niego sformowane,!.

20 TYSIĘCY LUDZI BEZ CHLEBA.
Zapisuje przytem  jako  rzekom y fak t nas tęp u ją , 
ce zajście, cy tu jąc  świadków.

,.\V lokalu Rady powiat, w Limanowej 
dnia 27 lipca jakiś młodzik przeznaczony 
do rozdziału żywności krzyczał na • powo­
dzian; umierajcie, będzie mniej krzyku". 
Zajście powyższe je s t chyba niepraw dopo­

dobne, a  jeżeli odpow iada prawdzie funkcjona­
riusz ten  pow inien ponieść zasłużoną karę . 

 oo----------

Chrzanów dla powodzian.
Chrzanów, (PAT.) Dotychczasowa zbiórka 

na powodzian w  powiecie chrzanowskim przy- 
niosła 23.000 zł- Prócz tego Jaworznickie Ko­
munalne Kopalnie W ęgla złożyły 10.000 z!., 
fabryka, obuwia Bata 5.000 zł. w  gotówce i  
2.000 zł. w towarach, „Fabryka Lokomotyw" 
3.500 zł. Z Chrzanowa wysłano dla powodzian 
5 wagonów' zboża i 8 wagonów paszy dla by­
dła. Pracownicy wszystkich większych zakła­
dów opodatkowali się w  stosunku 3 proc. od 
poborów miesięcznych na przeciąg od 3 do 
5-ciu miesięcy.

Pomoc Francji.
Wedle doniesienia z Paryża już w dniach' 

najbliższych rozpocznie się we Francji wielka  
akcja niesienia pomocy ofiarom powodzi w  
Polsce. „Towarzystwo Przyjaciół Polski" wy­
dało już stosowną, odezwę, a  komitety prowin­
cjonalne tej organizacji zgłosiły już swój ak­
ces. Wyniki tej akcji przybiorą konkretny 
wyraz po okresie wakacyjnym, a więc na po­
czątku jesieni. W zbiórce współdziałać będzie 
paryska radiostacja.

Obok poważnej ofiary (200.000 zł.) złożonej 
p T z e z  rząd włoski i akcji przyjętej w  Belgjł 
pod protektoratem królowej Izabelli i ks. Pry­
masa van Roya także pomoc Francji będzie 
wydatnem zasileniem i pomocą dla ofiar klęski.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IĘ C H A “ Starowiślna 16.
Wielka atrakcja le tn ie g o  repertuaru. O K ł  Z ł  A ! Dwa naraz najlepsze filmy wytwórni 
„Uniwersał**. Niezapomniana, zawsze jednakowa, mile widziana, najlepsza komedja sezonu

C T  I  D  B w g łó w n ej roli s ły n n a  FRANCISZKA GAAL oraz najp ię-  
mL  I  B  I  k n ie jsz y  dram at całej p rod uk cji „U niw ersału"

■■ m  a  ■ " a r u n u i F y  i | a # i f  J > S | I I |  I  najbardziej w zruszająca, najbardziej lndzka
Z A L l S l a r W w  I B  IteJŁ w i W e J  opowieść o życiu kobiety, która bezgra­
niczn ie  kochała. -  W «ł. roli największa obecnie aława ekranu Ameryki MARGARET SUL- 

LAYAN. Pr/.edst. codr. o 5, 7 i 9, w niedzielę pierwszy program o godzinie 3-ciej.
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I le  ra z y  a tm o s fe ra  p o lity c z n a  w  A u strji 
do ch o d z i do  w ie lk ieg o  n a p ię c ia  czy  to  z po ­
w odu  z a o s trzo n y c h  s to su n k ó w  w ew n ętrz­
n y ch , czy  p o d  w p ływ em  w y d arzeń  n a  te re ­
n ie p o lity k i m ięd zy n a ro d o w ej, zaw sze w yp ły  
w a  n a  w idow nię  w idm o re s ta u ra c ji m onarch ji 
H ab sb u rg ó w . T a k  sam o je s t  i te ra z , g d y  losy  
A u s tr ji po  za m o rd o w an iu  k an c le rz a  Dolk 
fu s sa  zn a la z ły  się  znow u n a  tap ec ie  dyp lom a 
ty c z n y c h  rozw ażań ' i  b u d zą  pow szechne za­
in te re so w an ia .

O d k ilk u  dn i p o ja w ia ją  się w  p rasie  w ia ­
dom ości o ta jem n iczy ch  n a ra d a c h  w- b e lg ij­
sk ie j rezy d en c ji cesarzow ej Z y ty , o zam ie­
rzo n e j p o d ró ży  d o  W ioch  a rc y k sięc ia  O tto n a  
i  p ro jek to w a n em  ja k o b y  jego  m ałżeń stw ie  
z królew m ą w ło sk a , o zaku lisow ych  p e r tr a k ­
ta c ja c h  z rzą d am i F ra n c ji  i A ng lji, k tó re  rze­
k o m o  m ia ły  się. już zgodzić n a  re s ta u ra c ję  
m o n a rc h ji w  A u str ji. In fo rm acji teg o  rodzą 
jn  je s t  znaczn ie  wdęcej, a le  już te  w y s ta rc zą  
'by m óc sobie o d tw o rz y ć  ob raz  teg o  ożyw ię 
n ia , ja k ie  zap an o w a ło  w k o la ch  zbliżonych 

-d o  p re te n d e n ta  d o  k o ro n y  H ab sb u rg ó w .
J a k  ta  je d n a k  rzecz n a p ra w d ę  w y g lą d a ?  

G zy są  ja k ie  m ożliw ości, p rzem aw ia jące  za 
re s ta u ra c ją  m o n arch ji w- A u s tr ji?  J a k i  je s t 
P to su n ek  do  teg o  zagadn ien ia , p a ń s tw  n a jb a r  
d z ie j za in te re so w a n y c h ?  P o s ta ra m y  się od­
pow iedz ieć  n a  te  p y ta n ia .

Z d aje  się  n ie  u le g ać  żad n ej w ątp liw ości, 
że zam ach  na. kanclerza . D o llfu ssa  w zm ocnił 
w  A u s tr ji te n d e n c je , zm ierza jące  do p rzy w ro  
ć e n ia  m o n a rc h ji h ab sb u rsk ie j N o w y  k an c le rz , 
d r. S ch u sch n ig g , sy m p a ty z u je  z Łcimi te n ­
d en c jam i i on g łów n ie  p rzy c zy n ił się do te ­
go , że m óg ł p o w ró c ić  d o  A u strji a rc y k siąż ę  
E u g en ju sz . W  W ied n iu  o d b y w a ją  się  c iąg łe  
n a r a d y  s ta re j sz la c h ty  a u s tr ja c k ie j n ie  ty lk o  
z  A u s tr ji, a le  i z p a ń s tw  su k c esy jn y c h , z W ę 
g ie r  i C zechosłow acji. H a  raz ie  chodzi je j o 
to , żeb y  zn ieść  w sze lk ie  u s ta w y  a n ty n a b sb n r  
sk ie  i d o p ro w ad z ić  do teg o , b y  n a  p re z y d e n ­
t a  A u s tr ji w y b ra ć  a rc y k s ię c ia  E ugenjusza- 
W ied e ń sk i o rg a n  m o n arch is tó w  ,,D er O ester- 
re io h e r"  p isa ł po zamiaichu n a  k a n c le rz a  D oll- 
fu ssa : „ T y lk o  w  m o n arch ji z a g w a ra n to w a n a  
b ęd z ie  bez  zas trzeżeń  n a s z a  sam odzielność , 
ty lk o  m o n a rc h ja  m oże u ch ro n ić  p ań s tw o  od 
d a lszy c h  g w ałtó w " .

W ięc  je s t  p re te n d e n t do  tro n u  i  są m o­
n arch iśc i. T o  n ie  u le g a  n a jm n ie jsze j w ą tp li­
w ości. G orzej je s t  n a to m ia s t z innem i czyn ­
n ik a m i od k tó ry c h  za leży  p rzyw rócen ie  m o­
n a rc h ji  h ab sb u rsk ie j. N ied aw n o  „C hicago  
T riibune" don iosła , że  w  W ied n iu  o d b y ła  się 
n a r a d a  z udzia łem  w ice -k an c le rza  S ta rh e n r  
berga. o raz d y p lo m a ty c zn y c h  p rzedstaw ic ie li 
,W ło ch , A ng lji, F ra n c ji  i  pańistw  M ałej E n ­
te n ty ,  n a  k tó re j  to  n a ra d z ie  podobno  p o s ta ­
now iono  n ie czyn ić  ż a d n y c h  p rzeszk ó d  d la  
p o w o łan ia  O tto n a  n a  tro n  h ab sb u rsk i. W ia­
dom ość b y ła  fa łszy w a , ale puszczono  j ą  św ia 
d om ie , ja k o  p ew nego  ro d za ju  b a lo n  p róbny , 
d la  w y b a d a n ia  n as tro jó w , is tn ie ją c y c h  w  
t-ym w zg lędzie  w- op in ji św ia to w ej. R e z u lta t 
te j  p ró b y  b y ł je d n a k  m izern y . N a jp ie rw  z a ­
p rze czy ł k a te g o ry c z n ie  te j w iad o m o ści k s ią ­
żę  S ta rh e m b e rg , a  późn ie j u k a z a ły  się sp ro ­
s to w a n ia  d e c y d u ją c y c h  czy n n ik ó w  w  ty ch  
p a ń s tw a c h , k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  rzekom o 
m ie li b rać  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji w iedeńsk ie j.

N iem niej je d n a k  se n sa c y jn a  w iadom ość 
„C h icag o  T riibune" s p o tk a ła  się z b a rd z o  sil­
n ą  re a k c ją  w  p ra s ie  czech o sło w ack ie j, rum uń  
sk ie j i  ju g o sło w iań sk ie j. Z g ło sów  te j praisy 
w id ać , że n ie p ra w d ą  je s t  ja k o b y  ty lk o  C ze­
ch o s ło w ac ja  sp rze c iw ia ła  się  re s ta u ra c j i  mo 
n a rc h ji  H absburgów ', a  n a to m ia s t g o d z iły  się 
n a  n ią  R ium unja i Ju g o s ła w ia . R e a k c ja  we 
w sz y s tk ic h  państ-wac.h M ałej E n te n ty  je s t 
ró w n ie  m o c n a  i  s tan o w cza , i w sze lk ie  sp e k u ­
lo w an ie  n a  rozłam  m iędzy  n iem i w  te j sp ra­
wne m usi zawdeść i z p ew n o śc ią  zaw iedzie .

U la M ałej E n te n ty  n ie  u lega  n a jm n ie jsze j 
w ą tp liw o śc i, że p o w ró t H a b sb u rg a  n a jp ie rw  
d o  W ied n ia , a  później do B u d ap esz tu , bo  tak  
ta m  w y o b ra ż a ją  sob ie  d a lszy  rozw ój w y p a d ­
kó w , za g ra ż a łb y  pokojowo, a p rzedew szyst- 
kiern  g o d ziłb y  bezp o śred n io  w in te re sy  Cze­

chosłow acji, Ju g o slaw ji i  R unnm ji. A by za ­
pob iec  te j ew en tu a ln o śc i, p ań s tw a  M alej E n ­
te n ty  go tow e są  u ży ć  siły  p rzy  p ierw szej 
p ró b ie , zm ierza jące j do p rzy w ró cen ia  m o­
n arch ji.

W obec ta k ieg o  s ta n o w isk a  trzech  n a jb a r  
dzie j za in te re so w an y ch  p a ń s tw  je s t 
w y k lu czo n a . ab v

ne, w yznaw ane przez pew ien odłam  ludności 
A ustrji. sp o tk a ły  się gdzieko lw iek  z pow ai- 
niejszem  poparciem . F ra n c ja  nie uczyni nic 
tak iego , coby by ło  sprzeczne z inierosam i 
p a ń s tw  Malej E n te n ty . d la  Anglji jest to 
sp raw a  w dużej m ierze obojętna- Je d y n ie  
W łochy  m ogłyby  ją  poprzeć, ale nie uczynią 
tego . bo naraziłoby  je to  n a  różne k o m p lik a­
cje. A  i N iem cy uczynią w szystko , ab y  un ie­
m ożliw ić H absburgom  pow ró t do A ustrji.

IV tak ie j sy tu a c ji i w tak ich  w aru n k ach  
rzeczą p]au v  m onarch istów  a u s tr ia c k i cli n ie m ogą

te n d en c je  m onarcb is tycz- i li-czyć na realizację. A. D.

Alarmy dalek ow sch odn ie
Po dłuższej przerwie znowu zaczynają nad­

chodzić alarm ujące wiadomości o naprężeniu 
stosunków  na Dalekim Wschodzie- Istniejący od 
paru  la t za targ  między R osją a Japon ją, do któ 
Tego zdołaliśmy się już przyzwyczaić jako do 
rzeczy stałej i nieuniknionej, wszedł podobno 
znowu w ostrą  fazę i grozi wybuchem wojny. 
W  Paryżu dw a wielkie dzienniki: „Tem ps" i 
„Journal des Delbats” poświęciły tej sprawie 
a rtyku ły  wstępne. W  tym ostatnim  dzienniku 
Maurycy Laehiin, k tóry  niedawno wrócił z Ja- 
ponjł, gdzie bawił czas dłuższy, zapewnia, że 
nząd japoński p ragnie w ykorzystać obecne trud 
ności wewnętrzne w Stanach Zjednoczonych i 
Rosji sowieckiej, by „uzdrowić" sytuację na 
Pacyfiku. Na. razie —  zdaniem jego — chodzi 
ty lko o m ocne ostrzeżenie Moskwy, że w inna 
poddać się w arunkom  japońskim , lecz nie jest 
wyłączone,że w  najbliższych m iesiącach wypad 
ki popłyną prądem, m ogącym  doprow-adzić do 
katastrofy . Opimja japońska niecierpliwi się, a 
więc je s t nastaw iona na ryzyko rozgrywki. — 
,,Tem ps" oświadcza, że a n n ja  japońska czyni 
ostatnie przygotow ania, aby m óc zwycięsko wy 
pełnić misję, jaką. m ogą jej każdej chwili narzu 
oić okoliczności. Zetknięcie nastąpi prawdopo­
dobnie z powodu Mongolji, nad k tó rą  panują 
Rosjanie, a  k tó ra  przedstaw ia dla Mandżukoo 
(czytaj dla Japonji) pierw szorzędną doniosłość. 
W ojska Mandżukoo zaczynają już zazębiać się 
o terytorjum  Mongolji wewnętrznej...

N adto „Tem ps" zamieścił telegram  z Tokio, 
zaw ierający oświadczenie wysokiego urzędnika 

japońskiego m inisterstw a spraw zagranicz­
nych. Urzędnik ten potw ierdza w całości zarzu­
ty  dziennika „Niszi-Nis.zi” } dodaje, że rząd ja ­
poński nie powziął jeszcze decyzji, aczkolwiek

doskonale zdaje sobie sprawę z bezcelowości dal 
szych negocjacji z Moskwą, gdyż rezultaty do­
tychczasowych rozmów są poprostu żałosne. — 
•fest to pogląd na stan  rzeczy w yznawany przez 
opinję publiczną, żądającą od rządu energicznej 
akcji przeciw niezliczonym aktom prowokacji 
rządu sowieckiego, którym  dał wyraz dziennik 
„Nrszi-Niszi".

Nie mamy hezpośrednich informacji, które 
by nam pozwoliły objektyw nie ocenić ścisłość 
i trafność tych alarm ów daleko-wschodnich, mu 
simy więc z konieczności obracać się w ramach 
i prawdopodobieństwa i możliwości. N icwątplf 
wie stan rzeczy na Dalekim W schodzie jest te­
go rodzaju, że czyni prawdopodobnym wybuch 
wojny. W  m iarę tego, jak  ekspansja Japonj 
przybiera n a  sile, R osja musi się. czuć coraz ba 
dziej zagrożona. Musi nadejść, wcześniej czy 
później, tak i moment, że dojdzie do wybuchu. 
Atmosfera je s t zbyt naprężona.

Trudno przesądzać wyników przyszłej woj 
ny, ale nie w ydaje się nam, aby Japonję ocze' 
kiwało łatwe zadanie. Rosja m iała dość czasu 
aJby zgromadzić na Dalekim W schodzie wielkie 
siły. Pozatem je st rzeczą bardzo wątpliwą, aby 
udało się Japonji utrzym ać w ryzach Chiny 
które mogą jej sprawić niejedną niespodziankę, 
A i S tany Zjednoczone, patrzące niechętnym 
gkiem na politykę Japonji, m ogą rzucić na sza­
lę swe ważkie słow a i to w sensie napewno nie 
korzystnym dla Japonji.

To w szystko, brane z pewnością pod uw agę 
przez Japonję, musi ham ująco działać na je; 
plany i aspiracje, może w ięc i teraz alarm y da- 
leko-wschodnie okażą się... przedwczesne.

T. T.

Rasiści i Hindenburg.
Bealińśki korespondent „E sce ld o ra"  donosi: m iast potem został aresztowany, feldm arszalko 
Pokazyw ano mi niedawno w ydany okólnik :wi zaś oznajmiono, że generał zachorował, 

m inisterstw a propagandy, w którym  czytam y: i Z rasistowskich' kó ł rozprzestrzeniano o Hin 
„Od jakiegoś czasu gazety piszą o Ilindenbur-Jdenburgu nieprzyzwoite anegdotki, przedstawia 
gu bardzo dużo, więcej, niż o Fuhrerze. Trzeba jjące go jako staruszka, słabnącego na umyśle, 
skończyć z tym  skandalem . Należy pisać o Hin i Pew na znana niemiecka, dam a, monarchist- 
denburgu możliwie jak najmniej. j ka, ze łzami w oczach m ów iła korespondentow i

W  m arcu „G estapo" złożyło dyrek to row i! ,,ExcelsioraK, że wszystkie pism a do feldmar- 
kamcelarji cywilnej P rezydenta Meissnerowi j szalka czy ta • „G estapo". Przywódca ra.sist.ćw 
spis osób, których' nie należy dopuszczać do-P rus W schodnich powiedział tej damie: „Pani 
Noudećk. W  tym  spisie między w idom a innemi chce widzieć tego starego bałw ana? Niech parni 
widniały nazw iska Hugenberga i Oldenhurga'pow ie mu, żeby prędzej um arł!1’. 
von Jamischau. i Niedawno feldm arszałek przyjął grupę mło-

Meissner, były socjalista, współpracownik j dzieży-turystów „W amderfoegel", którzy złożyli 
Eberta, okropnie obawiał się u tra ty  miejsca, m i, feldm arszałkowi życzenia długiego życia, 
mo to „w ytargow ał" Oldenburga. Tego osta tn ie j rUndcnbnrg odpowiedział: -  „Nie. ja  nręd- 
go zresztą nadal dopuszczano do Neudeck, ale n 0 umrę. Więcej nikomu nie jestem  potrzebny, 
pozostawał on pod stałym  dozorem „G estapo dygiem , że i wasze życie jest złe. Biedna niemie- 

Na W ielkanoc stara ł się o aiudjencję u felcl- J r^ a młodzież!", 
m arszałka syn  W ilhelma n ,  książę E itel-Frie-‘
dirich. Dano mu jednak do zrozumienia, że wi­
zyta jogo jest niepożądana.

Prosił również o audjeneję u Hindenburga 
po marburekiej mow-ie von Papena jeden z ge­
nerałów kaw alerji, chcąc zaznajomić prezyden­
ta  z nastrojam i starych wojskowych. Natych-

•r'
TflSif "-r,•ł!«Ś. 1 1  P

Franciszka 1° Jenke
11° S t o j a n o w s k a

wdowa po urzędniku P.K.P.
przeżywszy lat 86, opatrzona^ św. Sa­
kramentami zmarła 7 bm. w Skawinie.

Nabożeństwo przy zwłokach odprawio­
no zostanie w Skawinie dnia 9 hm. 
o godz. 9 rano, pociem nastąpi ekspor- 
tacja do kaplicy u* cmentarz krakowski 
gdzie pogrzeb odbędzie się d. m. 
o godz. 6 wieez. na które to smutne 
obrzędy zaprasza Krewnych Znajomych 

i Przyjaciół
Rodzina,

0  c z e m  p t s z q  i n n i ? . .
Charakter naszej emigracji.

„A. B. C.“ w  sw ych  rozw ażaniach ' n a  t e ­
m at zjazdu  w y ch o d ź tw a  p o lsk iego  zw raca 
u w ag ę  n a  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  nasze j em ig ra  
eji. T o  n ie  je s t  em igracja  w  sensie  ek sp a n ­
syw nym , ko lo n iza to rsk im , p ion iersk im , s ło ­
w em  g o sp o d a rczy m . Ju ż  sam o n asze  ok reśle­
nie em ig rac ji ja k o  w y ch o d ź tw a, oo znaczy  
n a  p o ły  w y g n an ie , a  n a  p o ły  uchodzen ie  
p rzed  b ie d ą , św iadczy , że n asza  em ig rac ja  
je s t fu n k c ją  m echanik i spo łecznej, w y p y ch a  
jąoej na- zew n ątrz  to , co je s t dla k ra ju  n a d ­
m iarem . a n ie  fu n k c ją  św iadom ego pędu  g o ­
spodarczego .

-Tego rodzaju emigracja, to wychodźtwa 
zarobkowe, na którem żadnej trw ałej współ 
pracy gospodarczej oprzeć nie można. Ta 
je s t możliwa dopiero tam, gdzie em igrant 
na nowej ziemi tworzy sobie nową stałą oj 
czyznę, a stanowiąc w masie niejako nową. 
dzielnicę Polski, odczuwa także w artość wej 
ścia w organiczny związek gospodarczy ze 
,,starym  krajem 1’.

Stopniowo ta psychologia narasta  u tych,

którzy się już .d o ro jllik ;.ile  niema Jeszcze
masowej ekspansji rua zewnątrz żywiołów 
świeżych, któreby już wyjeżdżały z kraju  
ż fą świadomą celowością —  stanowienia je 
go1 'placówki na obczyźnie. T aka zaś emigra 
cja. przedewszystkiem dotycząca warstw y 
inteligenckiej (ale zarazem nastawionej w 
kierunku „biwinfissowyni"), może dopiero 
stopniowo dopomóc do przercorganizowani* 
nastaw ienia psycliiczno-goąpodarczegc mas 
em igranekich i uczynić z nich nie przelotną 
tylko funkcję naszego bilansu płatniczego 
(co się już niedługo skończy), ale trw ały  
czynnik naszego życia gospodarczego w je­
go s-kali św iatowej1'.
W szy stk o  inne —  k o ńczy  „A. B. C.“ —1 

ja k o  rzeczy  pochodne, d a  się rozw iązać na 
s ta le  w ów czas, g d y  założony będzie now y  
fu n d am en t, w y n ik a jąc y  z p o w stan ia  po lsk iej 

(państw ow ości i g d y  n a s tą p i zw rot w  p sy ­
chice naszego  s to su n k u  do w ychodźtw a. 
W ów czas przerodzi się ono w „ k o lo n iz a to r  
stw o".

„Monarcha robatni*ijf‘£.
W ed łu g  „Państw a. P ra c y " , o rganu  „La- ■ 

g jonu  M łodych". H itle r już się skończy ł:
..Hitler obiecał obalić T ra k ta t W ersalski, 

znieść Reicbswehrę. wskrzesić 600-tysięczną 
armję niemiecką, odzyskać utracone kolonje 
rewindykować dawne ziemie rzekomo zabra 
ne, doprow-adzić do Anschlussu z Austrją. 
Tn wszystko obiecał H itlcr-demagog”.

Ż adna z ty c h  ob ie tn ic  n ie  z o s ta ła  zrea li­
zow ana:

..Dla ludzi — pisze „Państw o P racy" — 
zorientowanych w możliwościach politycz­
nych na europejskiej szachownicy, problem 
długotrw ałości dem agogicznych haseł H itle­
ra  nie przedstaw iał żadnej zagadki. W mia­
rę  zbliżania się (bardzo powolnego) do w ła­
dzy, H itler S. A.-Mann ustępował coraz bar 
dziej miejsca Hitlerown-politykowi. ła d n e j 
obietnicy wewnątrz k ra ju  ani zewnątrz Hi­
tler nie spełnił i przypuszczalnie — nigdy 
już nie spełni. W ydaje się, że rolę sw oją już 
zakończył, pozostając symbolem współ­
czesnej Rzeszy niemieckiej".

D la  „P ań s tw a  P ra c y "  H itle r  się k o ń czy , 
a  d la  „S ło w a" w ileńskiego, dopiero  się zaczy  
na . W łaśn ie  w  ty c h  d n iach  pism o to  p ro k la ­
m ow ało  H itle ra  „m o n arch ą  rob o tn iczy m "...

Parszywa umowa...
T a k  p. I. M atuszew ski, b. m in is te r  s k a r ­

bu, o k reś la  w  „G azecie P o lsk ie j"  u k ła d  za­
w a r ty  m ięd zy  g łów nym  ak c jo n a rju sze m  Ży­
ra rd o w a , J[. B oussac , a  „kom ite tem  m nie j­
szości ak c jo n a rju szó w ", to  znaczy  akcjonar*  
juszam i polskim i, P . M atuszew sk i rozum ie tę  
um ow ę w  ten  sposób, że „p . B oussac ob ieca ł 
ok radz ionym  zw rócić część te g o , co s trac ili 
i ob iecał n ie  k ra ść  dale j" .

I  d a lsze  w y w o d y  p- M atuszew sk iego  
u trzy m an e  są  w  ty m  sensie i w  te j fo rm ie: 

„Nieznany skład kom itetu, adwokaci, po 
średnicy, przepłaceni agenci, w ystępujący w 
tej sprawie, nadużyli zaufania szerokich sfer 
pokrzywdzonych. Coraz bardziej — jesteśm y 
pewni —  spraw a ta  będzie się wyjaśniać. 
Nie za- miskę soczewicy naw et, ale za Śmier 
dząoy serdelek „K om itet" zdecydował się 
sprzedać sw oją słuszność. Za obietnicę zwró 
cenią coś nie coś z ukradzionego portfelu za 
prosił rzezimieszka do wspólnego stołu, za 
przyrzeczenie popiaw y dopuścił go do kon- 
fidenejt, za nadzieję chapnięcia „gotowy” 
zrezygnował z najgłębszych racji.

Sama możliwość zawarcia podobnego 
„układu" między rabusiem i obrabowanym 
świadczy niesłychanie smutno o malej odpoT 
ności charakterów  u nas. o braku poczucia 
moralnego, o nadużywaniu przez interesow a 
nych argum entu „społecznego" wtedy, kie­
dy  chodmi o ich kieszeń i przerzucaniu się 
do argum entu „pryw atnego", kiedy i en jest 
wygodniejszy dla kieszeni. „Umowa” komi­
te tu  polskich akcjonairjuszy z p. Boussaciem 
zostanie n a  długo dokum entem  niedojrzało 
ści, słabości j łatwowierności. Reklam a, k tó­
rą  ten nowy układ otoczono, wciągnięcie 
doń be>z zezwolenia zainteresowanych na­
zwisk tak  zasłużonych, jak nazwiska pp. 
Augusta Zaleskiego j Jan u sza  Radziwiłła, 
ukryw anie toczących się z p. Boussaciem 
pertrak tac ji z obawy przed rozpoczątem już 
śledztwem, a potem w yrażanie Ministrowi 
Przemysłu i  Handlu przedstawicielowi R zą­
du hymnów wdzięczności z okazji układu, 
sprzecznego z całą. polityką rządową — 
wszystko to wywołuje dziś niewesołe myśli 
i musi być zakwalifikowane albo jako niebo 
tyczna łatwowierność, albo jako również nie 
botyezna bezczelność".

W ielka szk o d a , że p. M atuszew sk i nie 
w ym ien ia  ty ch . k tó rz y  ze s tro n y  po lsk iej za- 
w ari i „parszyw ą uanow ę" z p. B oussac... By­
łoby  to  b a rdzo  c iekaw e , ja k  i inne ku lisy  
te j sp raw y .

— 00—— —



S tr. 4. ,GŁOS NARODU" z dnia 9-go sierpnia 19dł Nr 213'

Za spokój duszy ś. p.

T POLACZEK KORNECKIEJ
ż o n y  d y r e k to r a  Krakowskiej WSiejsk. Kolei Elektr.

jako  w pierwszą rocznicę śmierci, odpraw ione  zostanie  
w sobotę  dnia 11-go sierpnia 1934 r. o godzinie 10 rano 

w kaplicy cm entarza rakow ickiego

Nabożeństwo żałobne
na k tóre  zaprasza K rew nych, Przyjaciół i Znajom ych

M ą ż , dzieci i siostra.

Przygotowania do wielkich zawodów lotniczych
Lot challenge'owy z manekinami.

Przygotowaniu do międzynarodowych zawo Tunis — Palerm o —  Neapol —  Rzym ■ — TMmi- 
dów samolotow turystycznych ..challenge 1934“ tli —  Zagrzeb W iedeń —  Brno —  Praga —  K a 
które odbędą się w W arszawie, są w pełnym towice — Lwów —  Wilno — W arszawa, 
toku. I Mulono już term inarz zawodów. da.k widzimy, korzystając z tego, że aero-

Otóż -28 hm. nastąpi otwarcie zawodów. Dii. klub polski jest organizatorem  zawodów, nasze 
29 hm. odbędzie się ocena właściwości techuicz władzo lotnicze tak  opracowały trasę lo tu , iż 
nyeh samolotów. Po raz pierwszy podc/.as tej biegnie ona poprzez 4 lo tn iska polskie. Przelot 
próby użyte będą specjalne przyrządy, mian owi kilkudziesięciu sam olotów zagranicznych, pilo­
cie do oceny widoczności w samolocie z miejsca towanyeh przez uajlcpszyoh lotników  sporto- 
pilola i pasażera, urządzona, będzie specjalna wy cli św iata, będzie n ie lada atrakcją  dla m iesi 
hala. W samolocie na siedzen iu pilot względnie kańców Katowic, W ilna, Lwowa, nie mówiąc 
pasażera będzie posadzony manekin, który za- już o W arszawie, 
m iast'g łow y  będzie posiada! żarówkę punkto-j 
wą. ruchomą w granicach możliwości w ychyleń 
głowy bez poruszania tułowia. Przyrząd ten Dnia 16 września nastąpi uroczyste zakoń-
ulalwi członkom komisji dokładne określanie ozenie zawodów. Kulminacyjnym punktem  za- 
widoczności z samolotu. wodów, decydującym  o zwycięstwie, będzie pró

W okrasie od 00 hm. do 7 września lir. od- ba szybkości m aksym alnej, k tó ra  się odbędzie 
będą -ię próby techniczno, mianowicie: szybko- na trasie tró jkątnej W arszaw a — Nowosolna — 
ści minimalnej, startu  i lądowania, dem ontażu i Głowaczów — W arszawa, dlugośc-i 297 km. 
m ontażu samolotów, rozruchu silnika j zu ży cia1 W szystkie próby techniczne odbędą się na
paliwa. Ta ostatnia próba odbędzie się na trasie lotnisku na Okęciu. Lot okrężny rozpocznie się 
tiOo kilometrów. i zakończy na lotnisku Mofcotowskiem. Tani też

odbędzie się wyścig szybkości m aksym alnej. 
Samoloty poszczególnych ekip państw ow ych 

Dnia 9 września rozpocznie się lo t okrężny, pomalowane będą na. jeden kolor, inny dia każ 
który potrwa do dnia .15 września. Lot prowa-^dej ekipy. Samoloty niemieckie będą powałowa 
dzi na trasie: W arszawa — Królewiec — Be-r- ne na kolor szaro-srebrny, francuskie — niebie-

WYŚCIG W POWIETRZU.

LOT OKRĘŻNY.

J la zicmiacłk 'Jis&iitej.
Kukurudzę przeznaczoną dla głodujących

puszczono na handel.

Xa Pokuciu panuje zwykle głód r.a p.rzcJ 
nów ku, a drobni rolnicy nie mają zboża ani 
n a  wyżywienie się ani na zasiew. Z pomocą 
przychodzi im zwykle miejscowy samorząd. W 
tym roku sam orząd pow iatowy w śn ia tyu ie , 
chcąc przyjść z pomocą najbiedniejszym  chło­
pom, zakupi! na wiosnę kilka wagonów ritnntn 
skiej kukurudzy bez cla, aby ją  sprzedać po 
bardzo niskich cenach chłopom, 'lynieznsem  
w skutek  m achinaeyj pewnych jednostek pod­
stawieni rolnicy kupowali kukurudzę no taniej 
cenie „na zasiew" i sprzedawali ją natychm iast 
kupcom. Onegdaj aresztow ano w Kołomyj! jed­
nego z urzędników, zajm ujących się rozdzia­
łem taniej kukurudzy na terenie powiatu ko- 
lom yjskieco. Przeprowadzona, przez tam tejsze 
starostw o kontrola w ykazała, że urzędnik ów 
sprzedał około 95 ton tej k u k u rn izy  przy po­
mocy 8 pośredników, miejscowym laudlarzom  
po cenach rynkowych. K ukurudza została za­
kupiona na podstaw ie specjalnego zezwolenia 
ministerstwa, skarbu bez eta — zam iast jednak 
trafić  do rąk  rzeczywiście potrzebujących po­
mocy, dosta ła sic w ręce spekulantów.

Niepomyślny sezon teatralny dla artystów
Niewesoło rozpoczyna, się nowy sezon te a ­

tra lny  d la ' ak to rstw a polskiego. Przedewszyst- 
kiem, w sku tek  fuzji teatrów  miejsuich z L. 
tea tram i szyimanowSkiemi. pozostanie bez nia- 
cy około 20-tu aktorów , których zupełnie nie 
zaangażowano. Pozatem  pewna część imprez 
teatra lnych , projektow anych w D aiszaw ie. 
nie posiada dostatecznych podstaw  finanso­
w ych, wobec tego trw ałość ich istnienia p >zo- 
s ta je ' pod znakiem zapytania i zaangażowani 
ak to rzy  mogą w krótkim  czasie znaleźć się 
bez pracy.

Sytuację pogarsza nad to  napływ sd ak to r­
skich do W arszaw y z prowincji, spowodowa­
ny zamknięciem kilku teatrów  prowincjonal­
nych.

 oo -
K O N FER ENC JA  OŚW IATOW A T. S. L. 

W  ZAKOPANEM ro zp o czy n a  się w  czw artek  
9  bm . W  o z nią w  nie j u d z ia ł n ie k tó rz y  cz łon ­
k o w ie  Z a rz ą d u  G łów nego i Zarządów* O krc- 

1 go w y eh  o raz  w szy scy  in s tru k to rz y  I - R. L. 
p o d  p rze  w . w icep rezesa  Z a rzą d u  Gł. F\ ś .  L. 
d ra  O zuchajow sk iego . —  Celem  K on lercneji 
je s t  om ów ien ie a k tu a ln y c h  za g ad n ień  z dzte 
d ż in y  o św ia ty  p o zaszk o ln ej, u s ta le n ie  ideo ­
lo g ii T o w a rz y s tw a , form  je g o  dz ia ła ln o śc i i 
p ro g ra m u  p ra e v  n a  ro k  p rzy sz ły .

RZĄD NIEM IECKI ODEBRAŁ DEBIT  
,,K URJERO W I POZNAŃSKIEM U". R ząd  
n iem ieck i o d eb ra ł d e b it  ..K urjerow i P o z n a ń ­
sk ie m u "  n a  czas od 15 s ie rp n ia  r. b ., to  zn a­
czy , że z a k a z a ł n a  te n  o k res  rozpow szech ­
n ia n ia  p ism a  n a  o b sza ize  ca łe j R zeszy  N ie­
m ieck iej. J a k o  u za sa d n ien ie  teg o  ro zp o rzą ­
dzen ia  p o d aw a n e  są  o s ta tn ie  w y stą p ien ia  
p rzee iw n iem ieck ie  „ K u r je ra  P o zn ań sk ieg o "-

Z az n ac zy ć  n a leż y , że je s t  to  p ierw szy  
w y p a d e k  o d e b ra n ia  d eb itu  p ism u po lsk iem u 
od  czasu  p o d p isa n ia  p a k tu  po lsko -n iem iec­
k iego .

SKAZANIE KS. PROBOSZCZA W RY- 
CZY. P rz e d  dw orna dn iam i w sąd zie  g ro d z­
k im  w  C hojn icach  o d b y ły  się  dw ie ro zp raw y  
p rzec iw  p rz y w ó d c y  S tro n n ic tw a  N aro d o w e­
g o  w  p ó łn o cn e j części f jom orza  ks. W ryczy  
z YYiela. N a  p ie rw szej ro zp raw ie  ks. W ryczę 
sk a za n o  n a  25 zł. g rzy w n y  za ob razę  fu n k ­
c jonariusza . po lic ji p ań s tw o w ej, k tó ry  p ro ­
w ad z ił d o chodzen ie  w  sp raw ie  g ło śnego  
„ s tra jk u  sz k o ln eg o "  w  W ielu. N a d ru g ie j 
rozprawie sąd  sk a z a ł ks. W ry czę  n a  40 zl. 
g rz y w n y  za  ob razę  S tra ż y  G ran iczn ej, k tó ­
re g o  ks. W iw eza n a z w a ł szp ieg iem .

OKRUTNE ZAMORDOWANIE ST A ­
RUSZKA. W  P rzeo law iu  k o ło  R ad o m y śla  
zam o rd o w an o  w  o k ru tn y  sposób  W a le n teg o  
G rądzie la . 74-letn i em . n a u c z y c ie la  szko ły  
pow szechnej. M orderstw a d o k o n an o  w chw i­
li g d y  G rądzie! w y szed ł z m ieszkan ia , by  
z a m k n ą ć  s ta jn ię . T ło  m o rd e rs tw a  do te j po ­
ry  n ie  u sta lo n e .

ARESZTOW ANIE KUPCA - OSZUSTA. 
P o lic ja  a re sz to w a ła  w  T arn o w ie  K rom era 
H erm an a , k u p c a  z T a rn o w a  pod  zarzu tem  
o sz u stw a  n a  szkodę  T o w arzy s tw a  a s e k u ra ­
cy jn eg o  ..P ia s t"  o d d zia ł w K rak o w ie . K ro­
m er H erm an  przez sfingow aną k radz ież  
w  sk lep ie  E rn y  W eltsch  w  T arn o w ie  u siło ­
w a ł u zy sk ać  p rem ję a s e k u ra c y jn ą  w  w y so ­
kości 18.(100 zl. Policja oddała, o szu sta  do 
d yspozycji w ładz p ro k u ra tu ry .

 o o o o o  -----

Jeszcze o licytacji dóbr Iwje.
M poruszonej przez nas sprawie kupna 

przez żydów na licytacji dóbr iwje w pow. no­
wogródzkim bardzo ciekawe, dodatkowe infor­
macje przynosi „Dziennik Wileński’*. .Tak sic 
okazuje wśród wierzycieli dóbr Iwje, któizy z 
powodu sprzedaży dóbr po zbyt niskiej eonie 
praw dopodobnie swoje należności stracą, znaj­
duje 160 chłopów, którzy nabyli parcele ziemi.

lin — Kolonja — Bruksela — P aryż —  Bordo

należącej do Iw,ja. lecz którzy nie zdążyli je­
szcze przeprowadzić formalności, z wiązany en z 
wpisami hipotecznemu

Nabywcy ci zapłacili za hek tar gołej ziemi 
po 2000 zł. fwyraźnie dwa tysiące). Żydzi, k tó­
rzy kupili dobra z licytacji, zapłacili za hek­
tar ziemi z tein co na niej jest po 56 złotych 
(wyraźne: pięćdziesiąt sześć), a jeśli odliczyć 
naw et najskrom niej obliczoną w artość budyn­
ków i objektów przem y-lowych, to  za sarną zie 
mię Częściowo zalesioną, zapłacili po 35 złotysh 
(wyraźnie trzydzieści pięć). T ak wiec chłopi 
chrześcijanie zapłacili po 2.000 złotych za ha 
gołej ziemi i nic nie dostaną. — a  żydzi zapła­
cili za tenże sam hek tar phi# las po 35 zł. — 
i kupno to jest ważne.

W szystko to dokonane zostało w sposób naj 
zupełniej legalny i zgodny 7. obowiązują ceni 
prawem. Ale czy tra fna  jest polityka, która do 
podobnego u przy wilejownnia żydów przez pra­
wo dopuszcza?

Jak odóywaia się zbiórki darów
w Warszawie?

Oficjalny „M onitor Polski" Nr. 177 z finta 
4 sierpnia br. ogłasza następujące

Sprawozdanie
ze zbiórki publicznej, przeprowadzonej na te ­
renie m. <-t. W arszawy w miesiącu czerwcu 
1934 roku przez T-wo Opieki nad Dziećmi 

Biednych żydów nt. Warszawy i Sierotami 
(Talmud T ora Ogólna) — W arszawa, ul. Dziel 
na 3.

Dochody
Ofiary zebrano 2794.00

Razem 2791.00
W ydatki.

Pensje personelu biurowego 813.00
Druki 1080.00
Teki kw estarskie 226.90
M aterjały piśmienne 55.45

Propaganda.
W ysyłka 18.000 listów hez.udi - 'w ych 14-5.50 
Rozmieczczenie plakatów 101.10 1
Drobne w ysyłki pocztowe

aki. włoskie — czerwony, czechosłowackie — 
zielony i polskie — biało-czerwony,

Różne.
W ydatki kom unikacyjne i in. lgO.60
W ydatki kom unikacyjne 43.85
Drobne 14.75
Saldo przeznaczone na żyd, szkol­

nictwo religijne 127.55
Rantem 2794.00

Prezee: W. Klein.
Sekretarz: M. Jungfermłlch.

Zatem: zebrano 2794 zł. a na cel właściwy 
szkolnictwo religijne) poszło z tego 127 zł. 

55 gr„ gdyż adm inistracja pochłonęła 2666 zł. 
45 gr. W szystko w porządku, nikt się nie dzi­
wi, ale p rzestroga chyba dla każdego.

.■ ■ ■ — iM — ■ —

Z całc&o świata.
Doniosły okólnik włoskiego ministra 

oświaty.
Minister oświaty narodowej rozesłał do 

w szystkich kierow ników  szkół okólnik, nakazu­
jący  „usunąć z bibljotek szkolnych na podsta­
wie rozważnego w yboru o ile możności n a j­
prędzej wszystkie dzieła, które się nie zgadza­
ją  z kultura!nenń założeniami rządu. Kierowni­
cy szkół i nadzory  szkolne muszą pilnować, by 
książki. k tó re  dosta ją  się do rą.k młodzieży od- 
pow adały zasadom m oralnym ". „Osseruatore 
Rom ano" pisze na, ten tem at: „W ykonanie za­
rządzenia m inistra powinno w ydać błogo sławi o 
ne rezu lta ty . N ależy jednak  uregulowań też 
spraw ę wolnego handlu wydawnictwam i por­
nograficznem u Dopóki bowiem n a  ulicach miast 
bezkarnie sprzedaje się pornograficzne książki, 
k tóre młodzież może nabyw ać za parę groszy, 
—  dopóty nie pomogą żadne najchw alebniej­
sze wysiłki. (KAP.)

Czy Rumunja odzysk* z Rosji cenny 
skarb wojtnny?

dzo żyw o k w e s tją  lo sów  ru m u ń sk ie g o  s k a rb ­
ca w o jen n eg o , k tó r y  p o d czas w o jn y  w yw ie­
ziony  do M oskw y a  po zak o ń czen iu  o p e r a e r j  
w o jen n y ch  już  n ie  w róc ił do  R u m u n ji, g d y ż  
s to su n k i d y p lo m a ty c zn e  z S ow ietam i z o s ta ­
ły  ze rw ane. .Tak p o d a ją  d z ien n ik i b u k a re sz ­
te ń sk ie , sk a rb  ru m u ń sk i s k ła d a ł się z 3459 
k a s e t,  zaw ie ra jąc y ch  rez e rw y  z ło te  ru m u ń ­
sk ieg o  B a n k u  N aro d o w eg o  z ro k u  1910. P o­
n a d to  w  k a s e ta c h  ty c h  m iało  zn a jd o w ać  się 
w iele  k le jn o tó w  i d rog ich  k am ien i. O gó lna 
w a rto ść  sk a rb c a  o c e n ia n a  je s t  n a  sum ę oko ­
ło 10 m ilja rd ó w  z ło ty ch . Z og ro m n ej te j  
su m y  n ie o d z y sk a ła  R u m u n ja  d o ty c h c z a s  
an i g ro sza , je s t  p rz e to  rzeczą  zrozum ia łą , że 
za ró w n o  d z ien n ik i ru m u ń sk ie , ja k  i s fe ry  rz ą  
dow e po św ięcą ją  te j  sp raw ie  co raz  b a rd z ie j 
ro sn ące  za in te re so w an ie . Idzie  g łó w n ie  o 
w y jaśn ien ie , czy  c a łą  t ą  na leżn o ść  n a leż y  
rzeczyw iście  u w aż ać  już  za s tra c o n ą  d la  R u - 
m nfjji, czy  też  obecn ie , po  n aw ią za n iu  n o r ­
m aln y ch  s to su n k ó w  p o lity cz n y ch  u d a  się  
o d zy sk ać  z R o sji b o d a j część d ro g o ce n n eg o  
sk a rb c a .

Strajk i sabotaż poławiaczy sardynek.
W porcie D ouarnenez w e Francji w łaści­

ciele 100 statków  rybackich, poław iający sar­
dynki, wrzucili do morza około miljona sztuk 
sardynek. R ybacy uczynili to na*kutek zbyt 
niskich cen, zaofiarow anych przez fab rykan­
tów. Postanow ili oni nie wyruszać na poi ów, 
dopóki nie zostaną uwzględnione ich żądania. 
W szystkie s ta tk i rybackie pozostaty w porcie.

 0 0 -------------

UCZCZENIE PAMIĘCI KANCLERZA DOLL- 
FUSSA. 5 sierpnia* odbyło się w W iedniu w  
dzielnicy Ilohen W and założenie kam ienia w ę­
gielnego pod kościół poświęcony pamięci k an ­
clerza Dollfussa. Uroczysty ten a k t był trans­
m itowany przez radjo.

 0 0 0 ---------

Jeszcze za mało zbrojeń na m orzy!
Admirał lord B eaty podczas mowy sw ojej 

na otw arciu tygodnia reg a t m orskich w  PortS- 
moirth w yraził się pesym istycznie o sytuacji 
obecnej w Europie: „M arynarka nasza nie wy­
starcza dzisiaj w obecnym jej stanie do zapew­
nienia IV. B rytanji bezpieczeństwa. Brak nam  
okrętów  nowoczesnych i nadszedł już czas, aby  
się uwolnić od więzów ; zobowiązań, jakie nam  
nak łada pod tym względem pak t londyński. Sy­
tuacja , w jakiej znajduje się obecnie Europa, 
tuacja,' w jak iej znajduje się obecnie Europa przy 
stu. Musimy zwiększyć naszą flotę w ojenną, 
aby móc bronić skutecznie pokoju". t  

 O-o-O---------

W trzech wierszach.
—  Holenderski dziennik „M aasbode" wyli­

cza 8 w ydaw nictw  antychrześcijańskicli w Kiera 
czach, bijących do 350.000 egzemplarzy.

*
—  P rasa  żydowsko-ma-sońska w U. S. A*, 

zwalcza obronę m oralności w filmach. W spom­
niana p rasa w yrab ia znaczne ulgi i orgnizuje 
zibiorowe uczęszczanie na filmy, potępiane przez 
chrześcijan. J e s t to  bardzo na rękę producen­
tom ł  właścicielom filmów, w ystaw iających obra 
zy bez „klerykalnych pretensyj i roszczeń’1. P ra  
wie bez w yjątku  są to żydzi.

*
—  „Liga przeciw sam obójstwom " w Ame­

ryce w roku 1933 ocaliła od śmierci 2.S16 osób. 
W  Stanach Zjednoczonych ginie rocznie o k ,!
20.000 ludzi śm iercią samobójczą,

*
H rabianka Ogomaski, n rystokratka  japoft-, 

ska, otrzym ała niedaw no habit w  klasztorze 
K a m  elit anak Bosych w  Tokio, założonym w  
1933 roku. J e s t  to  pierwsza karm elitanka po­
chodzenia japońskiego.

*
—  Mussolini w ydał okólnik do dyrektorów  

i rektorów  szkćł we Włoszech, w którym  zaleca 
czytanie Nowego Testam entu, k tó ry  powinien 
znaleźć się w  każdej bibljotece, jako  „księga, 
k tó ra  wiecznie będzie żywą i now ą../’

*
—  W  testam encie swym z roku 1929 Coty 

zapiisał 25 miljonćw franków miastu Ajaccio n a  
prace nad upiększeniem m iasta  i pól m iljona 
franków  n a  cele dobroczynne.

*
—  W  roku uib. istniało w Polsce 88 teatrów  

w tem 57 teatrów  stałych i 31 objazdowych. Z 
ogólnej liczby teatrów , na operę i operetk i przy 
padało 3 tea try , n a  dram at i kom edję 31; na 
rewję 15. oraz na inne i mieszane — 39 tea ­
trów.

*

—  Min. spraw  wewnętrznych zarządziło, 
aby osoby skazane n a  karę aresztu  płaciły za 
utrzym anie (1 zł. dziennie).

*
W edług obliczeń K om isarjatu rządu na te ­

renie W arszawy istnieje około 100 nielegalnych 
fabryk czekolady i wyrobów cukierniczych'.

*
W Kowlu w czasie m anipulow ania g rana­

tem 5-ciu chłopców zostało zabitych od eksplo-! 
dującego pocisku. Jeden  _  ciężko ranny,

Od chw ili p rzyw rócen ia  s to sunków  d y ­
p lo m a ty czn y ch  m iędzy  R o s ją  so w ieck ą  a  

5.90 R u m u n ja , p ra s a  ru m u ń sk a  za jm u je  się bar-

— Pan — Madiyd — Sewilla —  C asablanca — 
Mcknes — Sili bel Ahbes — Alger —  Biskra —



Nr 216
K '........

,GŁ0S NARODU*1 7, dnia- 9-go sierpnia 1904 Sir. S.

U tmmeiy prezydenta MSradsinfeupge.

Zmarły przybrany jest w czaimy płaszcz k jm tu ra  Zakonu Johannit-ów,

Wyższe uczelnie katolickie na całym ś wiecie.
Zarówno w k rajach  katolickich, jak  i w pro­

testanck ich  lub naw et pogańskich, istnieją, i roz 
w ija ją  się katolickie uniw ersytety  i inno zakła­
dy  naukow e o typ ie wyższych uczelni, przy- 
czem  w wielu w ypadkach cieszą się one niezwy­
k łą  popularnością i śc iągają słuchaczy z całego 
niem al św iata. Do tak ich  należy szw ajcarski uni 
w ersy te t kato lick i we Fryburgu. S kłada się on 
z czterech fakultetów , m a bibljotekę liczącą 
ponad 340.000 tomów, naukę zaś pobiera w nim 
obecnie przeszło 600 studentów .

Daleko poza granice kraju  sięga sława, uni­
w ersy te tu  katolickiego w  Lowanjum, w Beigji. 
Biblioteka zakładu liczy 750.000 tomów. —  W 
sześciu faku lte tach  kształci się tu ta j 4 tysiące 
studentów-

Po w ydaniu ustaw y z 12 lipca 1875 kato  
licy francuscy skorzystali z wolności nauczania, 
i  w  ten sposób pow stały  w Paryżu, Lionie, Tu­
luzie, Lille i Ingers katolickie In sty tu ty , zupeł­
nie niezależnie od państw a. Najważniejszą, uczci 
n ią  je s t tu  s łynny  Instyt/ut Catholipue de Paris, 
k ierow any obecnie przez w ybitnego uczonego, 
członka A kadem ji F rancuskiej, ke. Arcybiskupa 
Baudnillart.

S tolica św ięta rozporządza szeregiem w ła­
snych uczelni wyższych. Są to : Gregorianum, 
k tó ry  jest, ja k b y  ośrodkiem  m yśli katolickiej 
całego św iata, dalej Papieski In s ty tu t Studjów 
O rjentałnych i P apieski In s ty tu t Biblijny. W  
kiedjolanie rozw ija się narazie dwu wydziałowy 
un iw ersy te t pod wezwaniem Serca Jezusowego, 
k tórego  rektorem  jest sław ny uczony O. Gemel- 
li. W  roku  1933 trzy  zak łady  naukow e, prow a­
dzone przez zakony, otrzym ały praw a wyższych 
uczelni. Są to  Anselmianum GO. Benedyktynów  
A ngelicum  OO. Dominikanów r Atonia num OO. 
F ranciszkanów .

W ielką żywotność w ykazuje irlandzki un i­
w ersy te t kato lick i w  Dublinie. Od 1923 toku  
istnieje un iw ersy te t kato lick i w holenderskiem 
mieście Nijmwegen. W  Polsce są fakultety  teo 
logiczne przy  uniw ersytetach państwowych,

prócz tego istnieje jak  wiadomo uniw ersytet ka­
tolicki pod wezwaniem Serca Jezusow ego w Lu 
blinie; od rokn 1933 posiada on praw a równo­
rzędne z praw am i uniw ersytetów  państwowych. 
W  Hiszpanji istn iały  dotychczas dwa kato lic­
k ie uniw ersytety, prócz tego zaś dwie inne wyż 
sze uczelnie, prowadzone przez 0 0 .  Jezuitów  i 
0 0 .  A ugustjanów . Obecnie żadna z tych wszech 
nic nie egzystuje.

W Niemczech niem a uniw ersytetów  katolic­
kich, niektóre jednak  un iw ersytety  państwowe 
posiadają fakultet,y teologii katolickiej, poza 
tem jest k ilka liceów filozoficzno-teologicznych. 
W A ustrji w szystkie uniw ersytety  państwowe 
posiadają w ydziały teologiczne. W Czechosło­
w acji fak u lte ty  teologiczne są. przy dwóch wyż­
szych uczelniach, n a  W ęgrzech zaś niem a ani 
uniw ersytetów  katolickich, ani fakultetów  teolo 
gioznjnch, jakkolw iek istnieje 13 zakładów, n au ­
cza,jących teologji katolickiej.

Stany Zjednoczone posiadają Cetralny Uni­

w ersytet K atolicki w W aszyngtonie, prócz tego 
zaś jedenaście wyższych uczelni, prowadzonych 
przez 0 0 .  Jezuitów . Na obszarze Ameryki Po­
łudniowej są trzy  uniw ersytety katolickie, m ia­
nowicie w  Limie, Bogocie i  Santiago de Chile. 
W Kanadzie istn ieją trzy  uniw ersytety katolic­
kie. (Ottawa, Quebec, Montreal).

Na terenie Azji już od kilku wieków istn ie­
je K atolicki U niw ersytet św. Tom asza w M ani­
li. sk ładający  się z 7 fakultetów , prowadzony 
przez Dominikanów. Jezuici stworzyli znany uni 
w ersytet w  Beimcie oraz wyżsize uczelnie, posia 
dające prawo państwowych w Tokio. Szanghaju 
i Pekinie. Prócz tego utrzym ują oni szereg ko- 
legjów w Indjach. (KAP.)

Złói składkę
na powodzian!

Od czwartku d. 2 sierpnia 1934 - j  Kino Swit | • K

Po raz p ierw szy  w  Krakowde w w ersji d źw ięk ow ej n a jw ię k sz y  film
w szystk ich  czasów

M istrzow sk ie  a rcy d z ie ło  reżyserji 
F ryd eryk a  L an ga  p o tężn e  sw ym  
u rok iem  tajem n iczej leg en d y . U du­
ch ow ion ą  i n ieśm ierte ln ą  kreację  

Z ygfryd a  stw a rza :  
ffŁ słW SD Pt G igan tyczna w y sta w a ! —  O lbrzym ie tłu m y
I r  { I W O  m IĘ jI I s O  w spółgrających! Gra a rtystów  n a  n a jw yższym  
p oziom ie! —  P am iętn y , ep ok ow y arcyfilm  „N ib elu ngi*  udz'w iękow iony, 

zm od ern izow an y  zn ów  fa sc y n u je  i zach w yca  m iljony w id zów !

N i c i m i i

P H I L I P S
S U P E R - A G L I T A

M t a d f o .
Programy stacyj radiowych.

Piątek, 10 sierpnia 1934 r.
Kraków, (304.3) G.: 6,30 A udycja poranna; 

7.25 Program na dzień bieżący; 7.30 W iadom. 
bież.; 1L57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 T rans­
misja z W arszawy; 12.10 Inauguracyjne posie­
dzenie światowego Związku Polaków z zagra­
nicy z dziedzińca Wawelskiego. 13.00 Transm i­
sja ' z Wtfrsz.; 13.05 P łyty ; 13.55 Transm isja z 
W arszawy: 16.G0 P łyty; 17.00 Transmisjo ze 
Lwowa, W ilna i Wa-rsz.; 18.35 P łyty ; 18.45 T t. 
z W arsz.; 18.55 W eekend, rozmaitości i kom u­
nikaty; 19.10 Program na dzień następny 19.15 
Transm isja z W arszawy; 19.55 Lokalne wiado­
mości sportowe; 20.00 Skrzynka techniczna; 
20.08 Transm isja z W ars z.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 A udycja dla cho­
rych w opracowaniu ks. kap. M. R ękasa i kon­
cert orkiestry7 salonowej; 18.15 K oncert chóru 
lwowskiego revelersów „W esoła p ią tka11; 1.9.55 
,,Czego imć pan Pasek nie mógł widzieć w Da- 
n ji”.

W arszawa, (1345 m.) G.: 6.30 Pieśń „Kie­
dy ranne wystają zorze11; 6.38 Gim nastyka;

7.05 Dziennik poranny; 6.35, 6.53, 7.10 Muzyka 
poranna; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program  
na. dzień bież.; 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sygnał 
czasu z Wa-rsz. Obs. Astrom ; 12.03 Wiadom. 
meteor.; 12.10 Transm isja z inauguracji św iato­
wego Związku Polaków z zagranicy na W awe­
lu w  Krakowie; 13.00 Dziennik południowy;
13.05 P ły ty ; 13.55 „Z rynku  pracy11; 14.00 
Wiadomości o eksporcie polskim; 14.05 W ia­
domości gospodarcze; 16.00 P ły ty  gramof. 17.00 
A udycja dla chorych, (transm isja ze Lwowa); 
17.30 K oncert z W ilna; 18.00 „ Jak  je st napraw­
dę na K urpiach” ; 18.15 K oncert ze Lwowa; 
18.35 Płyty; 18.45 Pogadanka turystyczna; 
18.55 „ Jak  spędzić św ięto11; 19.00 Rozmaitości 
19.10 Program na dzień następny; 19.15 Kon-

, cert solistów; 19.50 Wiadomości sport.; 20.00 
Nowiny leśne; 20.08 Transm isja z Salzburga, 
'koncert symfoniczny); w przerw ie o godzinie 
21.02 Dziennik wieczorny; 22.15 „Sztuczna es­
k ap a d a ’1, (feljoton); 22.30 Muzyka taneczna z  
dancingu „O aza11; 23.00 W iadomości meteorolo 
giozme; 23.05 Polacy z zazrr. uczestnicy zjazdu 
przem awiają do swych rodzin na obczyźnie.

Katowice, (395.8) G.: 14.05 Giełda Zbożowa 
i Towarowa, w Katowicach oraz wiadomości go 
spodarcze; 16.00 K oncert popularny w  wyk. 
ork. Tram w ajarzy; 19.00 Prof. dr. K. Simm: 
„Lądowy rekin1’; 23.00 Skrzynka pocztowa w 
ję-z. francuskim.

Przedstawienia codziennie •  godz. 5 /7 , i # wieczór, a w niedziele i lwięta takie o t . S 
popoł. Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i mew. szkół dredn. (w mnndnrkaek) przy ka.ie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

K um or
Niewinny. Obrońca: — No, panie Kurzaw- 

ka, jesteście chyba zadowoleni z mej obrony. 
Podpalenie, krym inał —  a  tu wolny ze wszyst- 
kiem, hę?

—  Eh, panie obrońco! Żebym ja  był wie­
dział, że w ypadnę ta k i niewinny, tobym  zapła­
cił panu nie trzy  setki, a  najwyżej 50 złotych.

W dzięczny żebrak: Litościwy przechodzień
wręcza jałm użnę żebrakowi i dodaje:

—  Tu obok mieszka fabrykant, k tóry  po­
trzebuje robotników.

—  Dziękuję bardzo za ostrzeżenie —  odpo­
w iada żebrak i odchodzi.

Co robią nasi sąsiadzi
dla motoryzacji swych krajów?

Słowacki, w  wielkim bólu i goryczy serca, 
nazwał ojczyznę swoją pawiem i papugą naro­
dów i m iał słuszność, bo ta k  jest, nie do­
dał jeszcze tylko, że nie jesteśm y papugą, po­
wtarzającą rzeczy m ądre i dobre, lecz raczej 
głupie i złe. Dobrych przykładów mało naśladu­
jemy, tylko wybieramy najgorsze. Uwagi te na 
suw ają  się, gdy się m yśli o naszej polityce mo­
toryzacyjnej.

Jaszcze parę la t tem u mieliśmy 40.000 samo 
chodów w Polsce i liczba ich wzrastała, choć 
to  by ła śmiesznie m ała liczba w  stosunku do 
obszaru i  ludności P oM d, a le  dziś po paru la­
tach1 m am y samochodów już ty lko 25.000, czyli 
że posiadam y jeden samochód na 1.500 miesz­
kańców , gdy A m eryka m a ich jeden n a  cztery 
osoby.

P olska p rzestała  być wogóle rynkiem  na ten 
tow ar dla firm zagranicznych. W  k ra ju  nie pro 
dokujem y samochodów całkowicie, a- to, co ro ­
bimy, nie odpow iada an i naszym  warunkom, 
an i cenom, ani gustom .

Tymczasem sąsiedzi uaśi — Niemcy i R°sJa 
nie motoryzują się na gwałt. W Nieniczec 1 
w zrost ilości samochodów jest taki, te  g d y "  
roku 1932 zarejestrowano n o w y ch  sam ochodów  
41.036, to  w  roku 1933-cim  81 .974 , czyli że 
przyrost roczny wyniósł 100 proc.

Stało się to  n a  skutek  zrozumienia przez 
rząd H itlera, że samochód nie je s t żadnym ŁD7t 
kiiem, a  przynajm niej nie może nim być, lecz v l - 
nion być instrumentem zarobkowym dla każde­
go człowieka przez przyspieszenie jego ozyaner 
ści. W swej mowie program  owej 11 lutego L /L  
roku H itler powiedział: Niemiecki przemy*
samochodowy był zasugerow any luksusowy10
charakterem  tego środka lokomocja, co znala­

zło swój w yraz w cenach samochodów. Ze swej 
strony znów rządy niemieckie, podtrzymując 
tę  psychozę, prowadziły odpowiednią, polity 'Q 
m otoryzacyjną, jak  również podatkową. ym 
połączonym wysiłkom musiało się udać j u aic 
się zdusić ten nowy środek lokomocji1' —  a  za­
kończył sw oje przemówienie,, stw ierdzając, ze 
„młyny fiskalne należy stawiać nie u źródła rze 
ki, lecz u jej ujścia’1, t. j, nie należy przez na 
mierne opodatkowanie niszczyć u źródła prze 
miotu opodatkowania, ale pozwolić ntu się na 
leżycie rozwinąć.

Stwierdziwszy głupotę takiej polityki, m ają­
cej charak ter zdrady stanu  ze względu na obro­
nę kraju, k tó ra  dziś bez niezliczonej ilości m oto­
rów, nie je s t do pomyślenia, Hitler w ydał usta- 
wę,z«oszącą wszelkie opłaty i podatki od no­
wych samochodów, oraz przy obliczaniu podat­
ków dochodowych postanowiono od sumy, pod 
legającej opodatkowanin, odciągać sumę w y­
daną przez podatnika na kupno nowego samo­
chodu. Pozatem  zakreślony został bardzo sze­
roki progTam budowy dróg ulepszonych ogól­
nej długości 6.000 Mm., z których około 1500 
jest już óbecnie na ukończeniu.

W rezultacie obroty handlowe w dziedzinie 
autom obilfemu podwoiły się w ciągu roku. — 
Skarb państw a pozornie tylko stracił w tym 
roku 10 mil jonów wpływów z podatków  samo­
chodowych, ale według obliczeń ści-slych wła­
ściwie zyskał przez powiększane obroty handlo 
we, wzmożony eksport, zwiększone wpływy z 
opłat od m aterjałów  pędnych i przez zmniej­
szenie się bezrobocia o kilkadziesiąt tysięc-y 
ludzi, przyozem produkcja krajow a wzrosła o 
120 proc.

Co się tyczy wozów ciężarowych’ i au tobu­
sów, to przyrost jednoroczny po tyoh reform ach 
ustaw owych wyniósł 65 proc. a stosunek  kolei

do samochodu został uregulow any w ten sper 
sób, że zarząd kolei państwowych zaw arł z to ­
w arzystwam i transportów  samochodowych ó le t  
ni kon trak t, mocą którego gw arantuje im mini­
mum tonażu.

A teraz zobaczmy, eo się dzieje w tej dzie­
dzinie u drugiego naszego sąsiada, w Rosji. —, 
Tam się 'zabrano  do m otoryzacji od strony  bu­
dowy dobrych dróg. Do roku 1928 Rosja, m ają­
ca obszaru 4.7 milj. kilometrów kw adr., posia­
dała zaledwie 32 tysiące kim. dróg szosowych. 
Otóż w okresie pierwszej piatilet-ki inw estow ano 
w drogi 2 mil ja rd y  rubli i zbudowano 93.009 
kilom etrów nowych szos. W roku  1932 w ybu­
dowano dalszych 35.000 kim. dróg sam ochodo­
wych, w  następnym  roku jeszcze 27.000 kim. 
W okresie następnej p ia tile tk i długość dróg 
ulepszonych ma być potrojona.

Liczba samochodów i trak to rów  skoczyła z
18.000 w roku 1928, na 75.000 w 1932, i znów 
na 126.000 w 1933. W roku 1929 utworzono 
tru s t dla przewozu tow arów  j ludzi samocho­
dami.

Kiedyż i my zaczniemy naśladow ać czyny 
rozumne? —  tt- "

— —OOObooCKU—-
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w  t r a f i a n i e .

C zw artek  9: Jama- Y ianney, Rom ana m. i Mar-
celjana.
W schód słońca 4.OS. zachód 19.14.
Długość dn ia  14 godzin i 32 min.

P ią tek  10: W aw rzyńca m., Paw ły p. ui.
W schód słońca 4.09, zachód 19.12.
D ługość dnia 14 godzin i 28 min.

 XX-------
NA TARG KONI W KRAKOWIE spędzono 

150 koni i płacono za konie pociągowe ciężkie 
od 200— 300 zł., za lekkie 100—200. za rzeźne 
25— 75 zł. P opyt słaby. Ceny na poziomie ta r­
gu ostatniego.

ZWŁOKI .MĘŻCZYZNY NA PLANTACH. 
W czoraj rano około godz. 7-mej znaleziono 
na plantach koło restau racji ..Zakopianka" 
zwłoki Kaz. Cieńciary. bezrobotnego, la t 25. 
P rzybyły  lekarz stwierdził, że Cicńcisra zmarł 
na udar serca.

F A T A L N Y  SKOK Z POCIĄGU. W czora j 
w  nocy  P og . R a t. udzie liło  pom ocy  m ężczyź 
n ie . k tó ry  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y sk o cz y ł 
z p o ciąg u  to w aro w eg o  na tor/.e ko le jow ym  
obok k o sz a r  20  p.  p.. sk u tk iem  czego d o zn a ł 
o jrn inego  p o k a leczen ia  n a  rę k a c h  i głow ie. 
T ożsam ość i nazw isk a  ow ego m ężczyzny  n ie 
zd o łan o  d o ty c h c z a s  u sta lić , g dyż  n ie p o s ia ­
da on ża d n y ch  d o k u m en tó w , ja k  rów nież  
uchodzi za. niem ow ę. D alsze d o ch o d zen ia  
w  to k u .

G IN Ą  R O W E R Y . Z. H o rem n y  ła t 10. 
zam . p rzy  ul. K ą to w e j 10 don iósł po lic ji, że 
7 lnu. n ie zn a n y  sp raw ca  sk ra d ł n a  jeg o  szko 
de row er w arto śc i 170 zł. p o zo s taw io n y  bez 
op iek i w  rb o z p ie c z a łn i S po łecznej p rz y  ul. 
B a to re g o  3. R ów nież T. K um ała, ro b o tn ik , 
don iósł o rganom  P . P .. że n ie zn a n y  osobn ik  
sk ra d ł mu z g a n k u  dom u ro w er m ęski m ark i 
..Z aw a d zk i" , w arto śc i 80 zł. D ochodzenia 
w toku .

-----------oo o  oo----------

fiEPERTTJAR T E A T R U  SŁftW A C K IlC .G
C z w artek : T e a tr  n ieczy n n y .
P ią te k :  ..S tra szn y  d w ó r"  (gość. w y s tą ­

p ią K. C zarn eck i i Z. D olnicki).
S o b o ta : . .L ak m e"  fG ość. w y s tą p ią : A. 

S ari. K. C zarn eck i i Z. D oln ick i).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „N ibehm gi" (Paweł Richter).
W A N D A : Tajfun (L ia n a  Haicl).

APOLLO. ,,Porwanie”.
SZTUKA: „Świat należy do Ciebie", 

r UCIECHA: ..Csibi’1 i „Zaledwie wczoraj".
SŁONKO: Dwa serca biją w alca tak t.
KINO PROMIEŃ: Podwójny program : „Dziś 

żyjem y" i W ęgierska miłość".
ADRIA: „Z abaw ka11 (Pogorzelska i Bodo). 

Rewja.
ATLANTIC: Mumia (B orys C arloy) i m i­

ło ść  w  K a rp a ta c h .
BA G ATELA: „Patrol11 i rew ja : „Gdy ba- 

rom ert idzie w  górę11.
KINO DOMU ŻOŁNIERA: „Cudza narze­

czona".
oo----------

„ST R A SZ N Y  DW ÓR11 n a ro d o w a  opera  
S t. M oniuszki d a n a  będz ie  n a  u ro czy stem  
p rz e d s ta w ie n iu  z o k az ji H-°'o Z jazdu  P o la ­
k ó w  z Z a g ra n ic y  i In a u g u ra c ji Ś w iatow ego  
Z w iązku  P olaków ', ju tro  w  p ią te k  10 bm. 
W  operze  te j  w y s tą p ią  gościnnie, K. Czar­
n eck i, te n o r  o p e ry  p o zn a ń sk ie j (S te fan ) i 
Z. D oln ick i, b a ry to n  scen  włoskic-b (M iecz­
n ik . P o c z ą te k  o godz. 8.15 w ieczorem .

Przeszło 21.000 chorych leczyło si
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie,

-oo-

P. Ciunkiewiczowa apeluje.
P ółtoraroczna k a ra  więzienia (bez zawie­

szenia), na jaką skazana zosthła p. Ciunkiewi­
czowa, przypieczętow ała bujną karje rę  „hra­
biny". Życie jej obfitowało w rom antyczne 
przygody, od przyjaciół swych otrzym yw ała za 
wsze moc pieniędzy’, ale z latam i... gwiazda 
jej zaczęta -gasnąć. Nie chciała się wyrzec w y­
godnego życia, a. pieniądze miało jej dostar­
czyć sprytnie uplanowane oszustwo asekura­
cyjne. Nie udało się. W ówczas poznała nowych 
przyjaciół — z św iata przestępców. Jakżeż n i­
sko sięgnęła ongiś w ytw orna dama...! Lecz i to 
nie pomogło. Trzech wspólników zamierzone­
go przestępstw a dosięgła również ręka spra­
wiedliwości: Kołodziejski —  rok więziena. 
Mrowieć — rok i 3 miesiące, Jagueiński — 10 
miesięcy.

Obrońca p. Ciunkiewuczowej. adw. dr. A- 
schenbrenner zapowiedział apelację.

Napływ wycieczek do Krakowa.
W czoraj baw iła w naszom mieście wyciecz­

k a  studw udziestukilku Polaków z Czechosłowa­
cji a to w związku z odbywającym sic w W ar­
szawie Zjazdem Polaków’ z zagranicy. W ciągu 
tego  tygodnia przybyw ają do K rakow a w y­
cieczki Polaków  z Estonji, R anji, Finlandji, w y­
cieczka harcerek polskich z Gdańska oraz n a u ­
czycieli polskich z Francji. W ycieczki te nic 
m ają charak teru  oficjalnego.

U kazało  sic d ru k ie m .sp ra w o z d a n ie  P ań s t. 
s z p ita la  św . Ł az a rz a  w  K ra k o w ie  za ro k  
b u d że to w y  1933/34. (14G ro k  is tn ien ia  szpi- 
la la). Ze sp raw o zd a n ia  w y jm u jem y  szereg  
cy fr  i danych .

W  ro k u  1933/84 p o s ia d a ł S zpita l św. 
Ł a z a rz a  łóżek  eta tow ych  1.225, łóżek  fak­
tycznych  1.324, a n ieza leżn ie  od te g o  trz e ­
ba b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  zw iększać jeszcze 
po jem ność od d zia łó w  przez dostaw ianie łó ­
żek  rezerw ow ych d la  liczn ie zg łasz a ją cy c h  
sio cho rych . O k ręg  sz p ita ln y  obejm ow ał nie 
ty lk o  w oj. k ra k o w sk ie , ale ta k ż e  znaczną 
część w oj. k ie leck ieg o  i ś lą sk iego . Ilo ść  ch o ­
ry ch  leczonych  w  szp ita lu  w y n o siła  w  roku  
b u d że to w y m  21.528 osób. w tern dzieci do 
la t  15 3.412. L iczba leczonych  ch o rych  b y ła  
w iększa o 562 osób niż w  roku ubiegłym . 
Ilość dni leczenia cho rych  w y n o s iła  452.331 
a w ięc w ięcej o 17.053. Ilo ść  ch o rych  b y ła b y  
znacznie V ię k s z ą .  g d y b y  b y ła  w iększa ilość 
łóżek.

P ra w d z iw ą  t.rag’ed ją  s ta je  się sprawa po- 
m ieszczenia osób chorych na gruźlicę otw ar­
tą. S zp ita l rozpo ig^dza ty lk o  oddzia łem  na 
42 łóżka, ilość z g ła sz a ją cy c h  się do leczenia 
p rzew yższa  znaczn ie  tę  ilość i
COROCZNIE OKOŁO 500 CHORYM NA  

GRUŹLICĘ TRZEBA ODMAWIAĆ  
PRZYJĘCIA

odsyłając, ich do in n y c h  szp ita li k ra k o w ­
skich . T o sam o  dzieje  się na oddziale cho­
rób u m ysłow ych. W obec n iem ożności o d p ły ­
w u um ysłow o ch o ry ch  do in n y ch  Z ak ładów  
p sy c h ia try c z n y c h , o d d z ia ł sz p ita ln y  jest sta ­
łe przepełn iony ponad norm ę. N ie o w iele 
lepsze w aru n k i są n a  oddzia le  c h iru rg ic z ­
nym . g dzie  o lb rzym i n a p ły w  cho rych  zm u­
sza  do w y k o rz y s ta n ia  k aż d eg o  n iem al m etra  
pow ierzchn i sa l cho rych .

L iczb a  zm arły ch  w ynosiła  1.348 w tern 
333 dzieci. D aję ,A '  procent śm iertelności 
6.26% . co tjum pjyy! -się w iększą  ilością  ch o ­
ry ch  przy w ożon ' h do sz p ita la  w stanie k o ­
nającym  o raz  du. ą ilością  ch o rych  205 zm ar­
ły ch  n a  g ru ź licę  i 133 zm arły ch  n a  oddziale  
z ak aźn y m  (w tom  92 dzieci).

O gółem  leczo n o  w  roku  1933/34 m ęż­
czyzn  8.452. k o b ie t 13.076. Z pom iędzy  
21.528 ch o ry ch  leczo n y ch  w  1933B i  op u śc i­
ło szp ita l 2 0 .ISO osób.

Budżet szpitala św. Ł azarza  p re lim ino ­
w any  b y ł n a  r. 1933/34 w  kw ocie  2,063.150  
zł. b y ł m niejszym  od ro k u  p o p rzed n ieg o  o 
119.435 zł. Budżet- len  ze w zg lędów  k ry z y ­
sow ych  nie m ógł być w y k o n a n y m , po czy ­
niono oszczędnośc i d o ch o d zące  do g ra n ic y  
m ożliw ości. S ta ra n o  się b u d ż e t zrów now ażyć 
w y d a ją c  ty lk o  1.964.991 zł. 56 g r„  p rzy  d o ­
chodzie w y n o szący m  1.964.994 zł. 37 gr. 
Wobec- tego . że ro k  zesz ły  p o zo s taw ił nam

NIEDOBÓR Z POWODU W IELKICH  
DŁUŻNIKÓW,

jak im  b y ł W o jew ó d zk i U rząd  Z drow ia 
(265.279 zł. 52 g r.). K a s a  C horych  (65.986 
zl. 03 g r.). o raz m ias ta  i inne  w ład ze  z k w o ­
tą  łą cz n ą  336.803 zł. 95 gr., m usiano  ten  n ie ­
dobór p o k ry ć  z b u d że tu  te g o ro czn eg o  
w  p ierw szym  rzędzie . Jeże li uw zg lędn im y , 
że i z końcem  te g o  ro k u  b u d że to w eg o  
1933/34 za le g a ł)  w  d alszy m  c iągu  W o je­
w ódzk i U rząd  Z drow ia 7, k w o tą  184.109 zł. 
K a sy  C horych  z k w o tą  72.712 zl. o raz inne 
w ład ze  i m ia s ta  z k w o tą  26.199 zl. razem  
282.881 zł., to  z a m k n ię to  b u d ż e t teg o ro czn y  
w  rze czy w is to śc i p o w ażn ą  n a d w y ż k ą  w y n o ­
sz ąc ą  oko ło  s tu  ty s ię c y  z ło ty ch . B iorąc pod 
u w a g ę  sile  p ła tn ic zą  ch o rych  zauw ażyć  
trz e b a , że je s t  p ew n a  p o p raw a  w  k ie ru n k u  
częściow ego o p ła c a n ia  k osz tów  sz p ita ln y ch .

' J e ś li  chodzi o p o trz e b y  sz p ita la  ft,. Ł a ­
za rza . to  są- one n ad zw y cza j p a lące . Poza 
p ow iększen iem  oddziałów ' sz p ita la  w zg lęd ­
n ie w y b u d o w an iem  n o w y ch  paw ilonów  d la 
o dpow iedn iego  p o m ieszczen ia  zg łasz a ją ­
cych  się cho rych , k o n ieczn e  są inne^ jeszcze 
zm iany  i u lepszen ia . P rzedew szyst.k iem  zas 
chodzi o

ZW IĘKSZENIE PERSO NALU  
LEKARSKIEGO

oraz  zw iększen ie  e ta tó w  p ła tu ) c h .  ab y  d ać

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy!

m ożność m łodym  lek arzo m  przez d łuższą  
p ra k ty k ę  sz p ita ln ą  u zupe łn ić  sw e s tu d ja . 
R ów nież personel pielęgniarski w yższy  i niż 
szy w ym aga zw iększenia  ze w zględu  n a  
b ra k  w szelk ich  rezerw  n a  w y p a d e k  cho roby  
i u rlopów . P e rso n e l u rzę d n icz y  w y m ag a  
zw iększen ia  ze w zględów  n a  szczup łość  n ie ­
w y s ta rc z a ją c y c h  e ta tó w  obecnych , k tó re  od 
szeregu  la t  nie u le g ły  zw iększen iu . Dotacje  
naukow e w b u d żecie  są za szczup łe, w y m a­
gają  zw iększen ia . D o tac je  b u d że to w e  n a  
k o n se rw ac ję , zak u p  sp rzę tów , b ie lizny  są 
zupełnie n iew ystarczające.

S zp ita l św . Ł az a rza  sp e łn ia  sw e zadan ie  
n ie ty lk o  leczn icze ale i n au k o w e  dzierżąc 
w ysoko  sz ta n d a r  n au k i i w ied zy  lek arsk ie j.

S zp ita l je s t  cen trem  n au k o w y m , u źródeł 
k tó re g o  sz u k a ją  w iedzy  liczni m łodzi le k a ­
rze . k tó rz y  w  ilości d o ch o d z ąc e j do 240 g a r­
n ą  się do w ied zy  sz p ita ln e j. S tu d en c i m e d y ­
cy n y  tłu m n ie  u częszcza ją  na w y k ła d y  p ro ­
w adzone  n a  k lin ik ac h  i o d dzia łach  sz p ita l­
n y ch . Z w szy stk ich  u n iw e rsy te tó w  p a ń s tw a  
po lsk iego  p rz y b y w a ją  m łodzi le k a rz e  celem  
o d b y cia  obow iązu jącego  ro k u  p ra k ty k i szpi 
ta ln e j. P rzez  ca ły  ro k  w re  na o d dzia łach  
szp ita ln y ch  ta  c iąg ła  p ra c a  n au k o w a  w  la ­
b o ra to r ia c h  i p rzy  łó ż k u  chorego . W  ciągu  
roku 1933 34 z XI oddziałów  Państw . 
Szpitala św . Łazarza ogłoszono dru k iem  72 
prac naukoryych. oddanych do druku zosta­
ło ponadto 5 prac naukow ych razem o g ło ­
szono 77 prac naukow ych oraz w ygłoszon o  
15 referatów  na Zjazdach lekarskich i w  T o­
w arzystw ach lekarskich. L e k a rz e  szp ita ln i 
b io rą  cz y n n y  u d z ia ł w  p rac ach  w szy stk ich  
T o w arzy stw  le k arsk ic h  tak  na te re n ie  K ra ­
kow a ja k  też i innych .

Od p ią tku  dnia 3 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o * *
Triumf światowego repertuaru. — Olbrzymi film o potężnej skali dramatycznej! — Przepyszne

arcydzieło doskonałości i artyzmu! —

porywający dramat, pełen emocji i napięcia, zachwyca­
jący oryginalnością! Wspaniałe niespodziewane efekty! 
Frapujące ujęcie! — W głównej roli: artystka, o której
mówi eały świat,, rewelacyjna gwiazda kinematografii

oraz, cudown* dziecko — Rah\l |p RnV Tysiąc sensacyjnych atrakcyj.
najmłodszy gwiazdor ekranu u o J j  In l i u j .  7 ySiąC niezrównanych emocyj!

Rzadko, który film wywiera w rażenie tak potężne i niezapom niane!
UWAGA. Za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, t. II miejsc na fotele.

POR
Dorota Wleck

Coraz mniej wykupionych świadectw przemysłowych
i mniej przedsiębiorstw.

Rok 1933 zaznaczy! się fatalnie dla przemy­
słu i handlu na terenie zachodniej Małopolski. 
K ataste r izby przemysłowo-handlowej w K ra ­
kowie w ykazuje cofanie się. liczebne przedsię 
biorstw handlowych i przemysł owych już od pa 
ru ostatnich la t kryzysowych, jednak rok ubie­
gły', jak w ynika 7, ogłoszonego ostatnio sprawo 
zdania, nasuw a szereg spostrzeżeń.

IV porównaniu z rokiean 1932 zmniejszyła 
się więc przedewszysbkiem liczba nowo zgloszo 
ny-c-h przemysłów i to o 12.2 proc. Ilość w yda­
nych konsensów na uruchomienie now opow sta­
łych zakładów  przemysłowych zmniejszyła się 
w  porównaniu z r. 1932 — o 14 proc. Także sta 
tystyka- wykupionych w  pierwszem półroczu ca 
łorocznycli świadectw  przemysłowych w ykazu­
je, podobnie jak  la t poprzednich, dalszą tenden 
cję zniżkową. W ykupiono ich o 5 t-ysiący (10.2 
proc.) mniej —  czyli, jak  na jeden rok, spadek 
wcale poważny. Jeżeli uwzględnimy przyrost 
z końcem roku do cyfry 45.857, to w porówna­

niu z rokiem 1932, w którym  to czasie w ykupio 
no 54.582 całorocznych ś-wiadectw przemysło­
wych, mamy do zanotow ania spadek o 16 proc. 
Ilości w ykupionych kart rejestracy jnych  zrnniej 
szyła się o 12 proc. Cofanie się w ystępuje sil­
niej w ha-ndlu niż w przemyśle. Ogólna ilość 
świadectw  przemysłowych w handlu spadla O 
17.4 proc., w przemyśle —  o 11.8 proc.

Postępowmń ugodowych przeprowadzono 
105, z tego 82 w handlu. B ankructw  ogłoszono 
26, przyczem również na handel przypada więk 
szy odsetek niż na przemysł.

Naogól relacje  te i cyfry nie brzmią, bynaj­
mniej pomyślnie. W skazują one na trw ający od 
kilku la t proces zanikania życia handlowego na 
terenie zachodniej Małopolski. O statnie, k a ta ­
strofalne wydarzenia- powod-ziowre, jako  obniża 
jące w wysokim stopniu zdolność nabyw czą 
ludności, stanu tego bynajmniej nie polepszą, 
ale raczej wybitnie pogłębią.

 o o o ° o o o ---------

0 połowę zmniejszyła się ilość rozmów telefonicz.
skutkiem wprowadzenia liczników.

W prowadzanie liczników' w ruchu tebronicz 
ny-rn w Krakowie, spowodowało, jak  tu było 
zresztą do przewidzenia, bardzo silny spadek 
ilości przeprowadzanych rozmów. Je s t rzeczą 
zrozumiałą, że jeśli taryfa- licznik owa podniosła 
bardzo znacznie koszt używania telefonu, w po­
rów naniu z dawniej obowiązującemi normami, 
nie mogło to pozostać bez wpływu na rozmiary 
ruchu telefonicznego w mieście. Abonenci, ze 
w-zględów oszczędnościowych ogranicza,;,a ko­
rzystanie z aparatów  do niezbędnego minimum, 
byle nie ponosić dodatkow ych opłat za rozmo­
w y ponadkontyngentow e. Nie trzeba dodawać, 
że cierpi na tern życie gospodarcze i tak  nie­
zbyt silnie prosperujące w Krakowie.

Ja k  w ynika ze sp ra w o zd a ń  miesięcznych Gl.
Urz. 8t„ rozmowy tele-fonrcsne miejscowe w 
!Krakowie, wynosiły miesięcznie — przed wpro 
wadzeniem liczników — około 3 i pół miijona 
na miesiąc. W  październiku 1933 roku zanoto- chody.

OOO

wano ich w tysiącach 3.547, w gitidniu 3.526, a 
w styczniu bieżącego roku — 3-356 tys. Naogól 
liczba rozmów miejscowych rozmów telefonicz- 
1 liczba rozmów m iejscowych n.ie schodziła ponł 
żejżej trzech miljonów. Już  jednak w pierwszym 
miesiącu działania liczników w  K rakow ie t. j. 
wr m aju br. liczba miejscowych rozmów telefo­
nicznych spada prawie o połowę tj. do 1649 tys. 
a w następnym miesiącu t. j. w czerwcu obni­
żyła się do 1.420 tys. To są ostatn ie dane urzę- 
dowe odnośnie do ruchu telefonicznego.

F ak t ten powinien nasunąć władzom poczto­
wym odpowiednie wnioski w  kierunku takiego 
zmodyfikowania opłat za korzystanie z kom uni­
kacji telefonicznej, by z jednej strony  dostoso­
wane one były do możliwości płatniczych społe­
czeństwa i potrzeb życia gospodarczego, z dru­
giej zaś — daw aiy adm inistracji pocztowej 
zwiększone, skutkiem wzmożenia ruch-u —  do-

Składki złożom w k ia . „Głosu Haradu"
NA POWODZIAN K. G a w ro ń sk a  j . l  5; 

A. AY, zl. 5: K aro lin a  G aw likow a zl. 5.
NA ARCYBISKUPI KOMITET R A TU N ­

KOWY A. \Y. zl. 5.

Specjalny fundusz na odbudowę.
Zapomogi dla kupców i pomoc dla rolnictwa.

W kołach rządowych utrzym ują, że w r a ­
m ach ogólnej akcji rządu w' zakresie pomocy po 
w ód zia  nom zostanie uruchomiony specjalny Inn 
dusz na odbudowę, który  w  indywidualnych 
w ypadkach będzie uwzględniał również potrze­
by i wnioski kupców, któizy zostali narażeni 
na różne straty wskutek powodzi. Do akcji po­
w o d zio w e j wciągnięto także Polski Związek Be 
koniarski. Akcja Związku idzie w kierunku skn 
pil bydła i nierogacizny, ażeby nie dopuścić tlo 
wyzyskiwania powodzian przy sprzedaży zwie­
rząt, oraz w kierunku dostarczania ludności bez 
płatnie słoniny i tłuszczu. Akcja skupu żywego

dla powodzian zboże będzie w ydane z m agazy­
nów Państwowych Zakładów' Zbożowych do dy
spozy-cji wojewódzkich kom itetów . Będzie to  
częściowo zboże siewne, a częściowo zboże na 
spożycie.

NALEŻYTOŚCI MONOPOLOWE SAMORZĄ­
DÓW'.

Monopol spirytusowy w ypłaci samorządom 
kw oty, należne im z ty tu łu  opłat monopolowych 
łącznie za czerwiec i lipiec. Sam orządy otrzy­
mać mają, swoje należności po 20-ym sierpnia. 

:ooo:-

Giełda krakowska.
Kraków’, 8 sierpnia Giełda: 3 proc. pożyć: 

ka budowlana 43 i pól., 4 proc. pożyczka inwe 
I n w e n t a r z a  dala pozytywne rezultaty , ponieważ; stycyjna 116.50. Dolar 5.22—5.25, Londyn 26.50 
ceny artykułów hodowlanych na terenie powo-jdo 26,65, Szwajcanja 172.25— 173, Berlin 203— 
dziowym nietylko zostały utrzymane, ale n a w i t  205.
nieco się podniosły. Przeznaczone przez rząd » = Q = 0  *



» r  216 ,GLOS NARODU*' z dnia 9-go sierpnia M»4 Str, i

H y t o  r f s P d  < d F ® Ż @ Ś @ .
35 ars/owa, 8 sierpnia (Telef,) W dniu chi 

siejszym Państwowe Zakłady Zbożowe podwyr 
szyły ceny żyta o 50 groszy na i 00 kg. Na giet 
dzie warszawskiej płacono wobec tego za 100 
kg. żyta 17.50 zł a na Poznań 17.75. Także ce 
ny w Gdańsku podniosły się o 1 zł na 100 kg-

CUKROWNIE PRZECIW ROLNIKOM 
Warszawa, s  sierpnia 'Telef.). W łaściciele 

J  cukrowni rozpoczęli akcję zm ierzającą do obni­
żenia cen buraków cukrowych. Przem ysłowcy 
dom agają się obniżenia surow ca cukrow ego o 
10 do 15 proc., by pokryć straty  w ynikające z 
zapowiadanego obniżenia cen cukru.

Polec® ! Ciesi lęią Mac
m muszkach siowlallsk!e(o pgc&Mlzcnła

\Yarszawa, 8 sierpnia. (Telef.). W  W arsza­
w ie baw ią przedstaw iciele lotnictwa czechosło­
wackiego, k tó rzy  dokonują odbioru dwu samo­
lotów  RW D. 9  na k tórych  czechosłowaccy pil o 
ci wezmą udział w cballengehi tegorocznym , roz 
poczynającym się w dniu 2S sierpniu. W  w yni­
ku  w spółpracy lotnicze! polsko-czechosłowac­
kiej jeszcze w roku ubiegłym zadecydo­

wało, że lotnicy c z e c h o s ł o w a c c y  wez- 
mą udział w cha!Ienge‘u na polskich sam olo­
tach, natom iast w lotnictw ie polskiem iv!nidnie 
się do pewnej ilości samulotów m otory czeski 
,,W alte r” W  ten sposób °b ie  drużyny’ polska 
czechosłowacka będą la ta ły  na m aszynach sio 
wiańskiego pochodzenia. Samoloty RWD 9, bę­
dą zaopatrzone w  polskie silniki „Skoda."'. k

Przykre żeście ood Lenszlikwidowano
SOLIDARNOŚĆ GÓRNIKÓW POLSKICH I FRANCUSKICH.

Paryż, 8 's ie rp n ia . (I‘ \T .)  D ziennik i do­
noszą, iż robotnicy polscy pracujący w  k o­
palniach w Betitnne pod Lens ogłosili strajk  
w łoski na znau protestu przeciwko w yd a­
leniu z pracy Polaków . O koło 2 0 0 'górn ików  
pozostało  w  podziem iach  i w strzym ało  p ra ­
cę w  kopaln i. S tra jk u ją c y  ośw iadczy li, że 
nie w yjdą na powierzchnię i nie będą pra­
cować, dopóki ich żąd an ia  n ie  będą. u w zg lę­
dnione. D y re k c ja  k o p a ln i wGszla w  ro k o w a­
nia ze s tra jk u ją c y m i, a  w ładze bezp ieczeń ­
s tw a  p iln u ją  p o rząd k u . Strajk ma przebieg  
spokojny. R ów nież szereg  górników francu­
skich pozostaje ped ziem ią z górnikam i pol­

skim i, solidaryzując się zapew ne z ich akcją.
Paryż. (PA T.) \g e n c ja  Tlawasu d o n o s i,’ 

iż ro bo tn icy  po lscy  i fran cu scy , k tó rz y  zam ­
knęli się w  szybie kopaln i „Escarpelle" w  
pobliżu  R e th u n e , przerwali strajk w łosk i I 
w yszli na powierzchnię. Z ajście zo s ta ło  w  
te n  sposób zlikw idow ane.

A genc ja  Havasn, nie podaje żadnych  
bliższych szczegółów , w ja k i sposób inev - 
d e n t ten  zosta ł u reg u lo w an y . (W  zw iązku  z 
tern n ap ię tnow ać n a leży  n iesum ienność pKm 
k tó re  o w y d arzen iach  ty c h  rozpow szechn iły  
n ajfałszyw sze aiarmujace inlorm acje o ten ­
dencjach politycznych 1’rzyp. P ed .)

i  Oo ssboty dnia 23 b, m, w ł̂ noteatrze §
O ryginalna kopja. Film  w całości nowoprzerobiony. Arcydzieło śpiewu muzyki, nastro ju  i hum oru

Świat isaSeisr d© s ie b ie
Rzecz dzieje sń we W iedniu — mieście m uzyki i upojnych walców, w śród w esołych i pełnych 
hum oru  przygód i aw an tu rek  m iłosnych. Przepiękne mc]odje. F lirt. P ikan terja . Zachw ycające 
tło. W gł rolach : N ajw spanialszy 'c n o rś n  iata, o fenom enalnym  głosie, słynny J 6 zu f Łcf »i< t 
oraz znakom ici artvści śpiew acy: S*< >ke S z a k a li F rld li R ich a rd , LGIjana D ializ. Reży­
serow ał: Ryzzard Oswald. Film  produkcji austriackiej w języku niem ieckim , tłum aczony ga 

język polski. Ceny popularne bez w yjątku d la  w szystkich od 50 groszy
■T-W,ZgWlWBfl. „MECT.

Centralny bank emisyjny w Ameryte?
Londyn 8 sierpnia (Tc!, wł.) W edług w iado­

m ości z W aszyngtonu prezydent Rooseyelt skśa 
nia się do Ustanowienia rządowego centralnego 
baku emisyjnego, który przejąłby funkcje fede­
ralnych banków rezerwowych kontroli kredy­

tów emisji bankowych. Odpowiedni p ro jek t 
ustaw y jest obecnie w  przygotow aniu i aasta 
nie p r z e d ł o ż o n y  kongresowi do aproba 
ty z początkiem sesji zimowej.

--------- 0O0---------

Przerwa pod Bópmiłowścami.
jTak się d o w iad u jem y  prace nad u su n ię­

ciem  przeszkody pod Bogum iłow icam i, & Izie 
m im o w sze lk ich  w y siłk ó w  od przeszło 2  ty ­
godni ruch k-Dleiowy odbyw ać się  m usi z u- 
ciążłiwem  przesiadaniem , prow adzone  są  

bez przerw y w  dzień  i  w  nocy . Mimo tego  
niepodobna, jdszcze w  te j chw ili ok reślić  te r ­
m inu  u su n ię c ia  p rzeszkody .

W  zw iązk u  z tern  zechcą. C zy te ln icy  
„G łosu  N a ro d u "  re k la m u ją c y  opóźnione 
p rz e sy łk i naszeg’o p ism a  uw zg lęd n ić   ̂ te n  
p rz y k ry  f a k t ,  że pism o nasze dochodzi do 
nich ty lk o  w ielką drogą okrężną przez K a­
tow ice  —  L u b lin  —  R ozw adów ’, co n a raz ić  
nie je s t do  u su n ięc ia .

Byle jak najprędzej.
W arszaw a, 8. 8. (Telef.) M inisterstwo  

Opieki Soołecznej rozpoczyna prace nad 
przekształceniem  ca łego  system u ubezpie­
czeń  sp ołecznych  zgodnie z zapow iedzią pre 
m jera K ozłow sk iego . N ie n a leży  oczek iw ać  
opracow ania teg o  zagadnienia w  ciągu  sier­
pnia. O żyw ienie prac ustaw odaw czych  w  mi 
nisterstw acli nastąpi dopiero w e w rześniu. 
W  ciągu  teg o  m ieriaca zostanie prawdopo­
dobnie w śród projektów  jigtawod H -ozych  
opracow any I projekt reiorm y ubezpieczeń  
społeczn ych . Rząd pragnie przeprowadzić 
tę  reform ę w drodze u staw y parlam entarne

Niefortunny pilot.
Warszawa 8 sierpnia (Telef.) Aresztowany 

w  Os.rowl w  Poznańskiem  Antonowicz ud po w 
dać bedzie w drodze karnej za porwanie samo­
lotu i za lot bez licencji pilota. Jego w sp ó ln ik  
Kozłowski oświadczył, że Antonowicz dotąd nie 
okazywał nic, coby pozwalało przypuszczać, że 
porwie, sam olot i niczego wogóle Antonowiczu 
wi nie miał ao zarzucenia. Antonowicz stanie 
p^zed kom isją lekarską która orzeknie o jego 
poczytalności umysłowej. A parat jest nieuszko­
dzony i w najbliższym czasie odstawiony hę- 
dzie do Warszawy

Uaicszkpdliwianie przemytnika.
K atow ice, 8. 8. (Telef.) S traż  g ran iczn a  

w  P u d z ie  Ś ląsk ie j o b se rw o w ała  od d łuższe­
go  czasu  pew ną szajk ę przem ytniczą. W  re ­
zu ltac ie  n a  dw orcu  aresztow ano Kazim ierza  
B ieniarka u k tórego znaleziono około  5 kg. 
sacharyny. P rz e m y tn ik  obciąży ł n ie jak ieg o  
Scheinfelda z Sosnow ca. S chein fe ld  p rzem y­
cił do  P o lsk i oltolo 4 cen tn a .y  sacharyny, 
4.00$ zapalm czek , 28 k g . kam ieni do za­
palniczek, 40 kg. m igdałów , 84 paczki g a ­
zików |  t. d.

Bocian unieruchomił Polskie Radio.
Warszawa, 8 sierpnila ("Telef.). \Ye w torek 

od godziny 10.45 ao 24 trwała przerwa w Pol 
skiem Radju z przyczyny bardzo osobliwej. Mia 
nowicie bocian wpadł na przewody wysokiego 
napięcia mięuzy Sękocinami a Łazami i zerwał 
przewody o napięciu 35.000 wolt. Bocian po­
niósł śmierć skutkiem  porażenia prądem. Zawia 
domiono natychm iast pogotowie elektryczne 
okr. warsz. w Pruszkowie, k tóre stwierdziwszy 
uszkodzenie, natychmiast przystąpiło do na 
prawy
FLOTA SOWIECKA PRZYBĘDZIE DO GDYNI

Warszawa S sierpnia. (Telef.) Program  poby 
tu floty sowieckiej, k tó ra  w  dniu 17 sierpnia 
przybędzie do Gdyni obejmuje szereg wizyt ofi 
cjalnych. Dowództwo floty sowieckiej pfzybę 
dzie do Warszawy celem złożenia wizyty w Ml 
nisterstwie Spraw Wojskowych. F lo ta  sor.ioc- 
k a  zabawi w  Polsce 4 dni.

ZAOSTRZENIE KONTROLI NAD GRANICĄ 
RUMUN JI.

Warszawa 8 sierpnia (Telef.). Na pograniczu 
polsko-rumuńskiem zaostrzono kontrolę wyda 
wanych nrzepustek granicznych. Przepustki wy 
dawane będą na jeaen ao trzech dni, a dłuższy 
pobyt bezprawny pociągnie kaię do 1000 zł

UK A R AN IE ŻYDA —  SZPIECA.
Poznań, 8. 8. (Telef.) S ąd  O kręgow y w 

Chojnicach sk a z a ł 29 -le tn iego  Al. Licliten- 
steina z T czew a, Żyda, urodzonego w Niem­
czech, na 3 lata w ięzienia i 5 lat utraty 
praw za szpiegostw o n a  rzecz ościennego 
pań s tw a .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 sierpnia (Telef.). Giełda dewi­

zowa: Belg ja  124.25. ITo-landja 358.00. I.ondjn

Tyiko żydow ski nazwiska dlr żydów.
NOW E PR ZEPISY  W YKONAW CZE W NIEMCZECH.

Szczecin , 8 s ie rp n ia . (P  YT). D o rozpo­
rząd zen ia  w  sprawne zm iany  n azw isk  z dn. 
3 lis to p a d a  1919 w y d a n e  z o s ta ły  w  dn. 25 
czerw ca  1934 r. p rzez p ru sk ieg o  m in. spraw  
w ew n. now e przepisy w ykon aw cze, k tó re  
og łoszono w  d z ien n ik u  u rzęd o w y m . W ed łu g  
ty c h  p rzep isów  n a leż y  w  w szy s tk ich  w y p a d ­
k ac h  zm ian y  n a z w isk a  p rze d staw ić  dowród 
pochodzenia aryjsk iego . O soby pochodzen ia  
aryjsk iego, k tó re  p o s ia d a ją  nazw iska żydów  
sk ie, otrzym ają zezw olenie na zm ianę sw ych  
nazw isk  na nazw iska o brzm ieniu aryiskiem . 
P o d a n ia  osób Dochodzenia. niearyjsk iego o 
zm ianę nazw iska, z o s tan ą  z regu ły  za łatw io­
ne odm ow nie, g dyż  —  ja k  g łosi an e k s  do

w spom nianych  przep isów  w y k o n aw czy ch  
dana osoba Dochodzenia n iearyjsk iego m o­
głaby przez dokonaną zm ianę nazw iska  
ukryć sw e w łaściw e pochodzenie. Je d y n ie  
żydow sk ie  nazw isko  o brzm ieniu  nienrzyz- 
w oitem  b ęd z ie  m ożna zm ipnić n a  inne. lecz 
ty lk o  n a  nazw isko  o brzmieniu żydów skimn 
ja k  Cohn L ev v , Issaak so łm  itp . R ów nież 
p o d an ia  o zm ianę n az w isk a  n a  n az w isk a  o 
brzm ieniu  cudzoziem skie;:! m a ją  b y ć  z a sa ­
dniczo z a ła tw ian e  odm ow nie. P rz ep isy  'wy­
konaw cze  p rzew id u ią  rów nież zm ian" n a z ­
w isk  cudz.oziem skich n a  nazw isk a  o b rzm ię 
n iu  n iem ieck iem .

 o-o-o--------
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D i i i  I cadzltwnie WANDA f?
w  t ta irz *  iwSetinąm

Program z naszego wielkiego repertuaru  nowego sezonu. N ajpotężniejszy tw ór kinem atografu 
europejskiej, nagrodzony I-szą nagroda przez Akadem ię Sztuki Filmowej w Paryżu na  r. 11)31.
Fascynujące pełne prawdziwego

mm
realizm u życiowego arcydzieło osnute na  tle  gtośnej sztuki 

M. Leugyela.
Potężny dram at bezgranicznej miłości. — W rolach clówn. 
Pełna niew ysłowio { jj j( | orf|z najgłośniejszy aktor

nego wdzięku- Europy

V |nbj :nr,ff głośny z  film u Burza nad Azją. Niezwykle 
• 'iłlUOŁtllUI i BilnŁ alccja dram atyczna. W spaniała gra 

artystów , fenom enalna treść, niesłychane bogactwo w ystaw y 
i oryginalne japońskie motywy m nz"czne sk .adaja się na całość tego arcypięknego fiJmu. 
Ponadto w program ie rew elacyjny dodatek z cyklu kolorowych Siłiy Sym phonies „daś i Mał­
gosia* oraz najnow szy tygodnik „I ox*“ m. i. ik tualnościam 1' zdjęć a z powodzi w Małopolsce 
Początek seansów w dnie pow izednie o g. 5, 7, 9’10 W niedzielę i św ięta o godz. 3 popołu iniu. 
W  sobotę dnia 11 bm. o godzinie 3 poP W niedziele dnia 12 bm. o godz 10 i 12 przedD.
BaranM £ p o w ^ rs e ^ o  filmu. —  Ceny mlAjsc i d 50 groszy.

Z Austrji.

26.62, Nowy Jo rk  5,25, P aryż 34.90. P m -3 
21,97. Szwajc-ar,ja 172.70, Sztokholm 137.33 Wio 
chy 45.43, Berlin 205.75. Obroty dewizami mniej 
niż średnie, tendencja niejednolita, dla dewiz 
am erykańskich słabsza. B anknoty d o la r.. po/a 
giełdą 5.23, rubel złoty 4.58, dolar złoty Ś-wJ 
m arka niem iecka 200.00, fun t ezterlingów ’6.5--

Papiery procentowe: budowlana 43.75; sta­
bilizacyjna 67.25, inwestycyjna. 116.25, proonjn- 
wa dolarow a 53.00, konw orsyjna 63.00. dolarpr 
wa 70.75, lis ty  i obligacje bez zmian.

Akcje: Bank Polski 86.25, S ta ra c h o w ic e  
10.60 T endencja d la  papierów naństwow.yC 
słabsza, dla listów zastawnych nieco mocniej­
sza, obroty akcjam i małe.

Warszawa, 8 sierpnia (Telef.). T zosć 
polska j akcjonarjusze francuscy zwołują i  
września br. walne zebranie ZaHauów 7iar- 
dcwskich, na ktorom omówiona będzie prawa 
sekwcsiru sądowego.

W iedeń 8. sierpnia. (PA T ). Stan  oblęże­
nia w prow adzony w  Styrji w  dniu 25 lipca 
został dziś rano zn iesiony.

^arunVowe agreement d h  Papena.
W iedeń, 8 sie rp n ia . (Teł. w ł.). W czoraj 

późnym  w ieczo rem  o d b y ła  się ra d a  m ini­
s tró w , k tó ra  po dłuższej dyskusji postano­
w iła  udzielić agrem ent dla v . Papena. J a k  
z kó ł p o in fo rm o w an y ch  donoszą, rzą d  p o s ta ­
w ił p ew ne w arunki o raz  zaznaczy ł, że godzi 
sie jed yn ie na nom inację v. Papena oosłem  
zw yczajnym . R ozw ażana  toż b y ła  m ożliw ość 
nie udzielenia zgod y  na nom inację Papena, 
je d n a k ż e  m ożliw ość t a  zo s ta ła  porzucona ja ­
k o  n ieodpo-w iadająca p rzy ję ty m  zw yczaiom  
d y p lo m a ty c z n y m . P a d a  m inistrów ’ s ta n ę ła  
w reszc ie  n a  s ta n o w isk u  udzie len ia  a g re m en t 
i bacznego śledzenia działalności v . Papena  
na stanou isku posła n iem ieck iego w  W ie­
dniu. W  k ró tk im  k o m e n ta rzu  do udzie lęn ia  
a g re m e n t rzą d  a u s fr ja c k i p o d k reś la , że 
w  sp raw ie  te j  za jm u je  stanow isko w yczer­
pujące, oraz m a n ad z ie ję , że no w y  p o se ł n ie ­
m ieck i doprowadzi, do  o d p rężen ia  s to sunków  
m iedzy  obydw om a państwm m i.

Ile Anglja „z a m ro z iła  w wirmczech.
Londyn, 8 sie rpn ia. (Tek w ł.) „Financiel 

N ew s“ -występuje dziś z surową k rytyką  
polityki finansow ej rządu w  stosunku do 
N iem iec. Zdaniem  p ism a rząd  a n g ie lsk i p o ­
p e łn ił w ie lk i b łą d , d a ją c  N iem com  g w a ra n ­
cję, że w  c iągu  6 m iesięcy  n ie  wprowmdzi 
za sad  clearingow ych  w  w ym ian ie hand lo tvej 
m iędzy  obu państw am i. W zamian za to zo­
bow iązanie rząd angielski otrzym ał jedynie  
przyrzeczenie, że N iem cy będą sp łacały  ku­
pony pożyczkow e D aw esa i Y ounga. T jrn  
czasem  są  to sum y n iew ielk i"  w  porów nan iu  
z sum ą, n a leżn ą  w ierzycielom  angielskim . 
W  p ierw szym  rzędzie c ie rp ią  e k sp o rte rzy  
an g ie lscy , k tó rz y  za do sta rczo n e  N iem com  
towary n ie m ogą uzyskać należnej im w y ­
płaty’, mimo, że eksporterzy an g ielscy  otrzy  
mują od eksporterów  niem ieckich znacznie 
w iększe sumy w  w alu cie angielskiej. W  re ­
zultacie e k sp o rt do N iem iec pozbaw ia dzie­
siątk i tysięcy  robotników  angielskich ' p ra ­

cy , n a ra ż a ją c  sk a rb  państwm  n a  w ie lk ie  w y­
d a tk i w form ie zanom óg d la  bezro b o tn y ch . 
W  jed n y m  ty lk o  p rzem y śle  w łókienniczym  
50.600 robotników’ rasta ło  pozbawionych  
pracy w sku tek  zam knięcia fabryk, które 
już n ie m ogły  daw ać niem ieckim  cdbiorcom  
bezterm inow ego kredytu. P ism o w zyw a 
rząd. do  podjci ia  en e rg iczn e j a k c ji w  obronie 
in+eresów ang ie lsk ich .

Rozmisry slr&iku włókienniczego
w Ameryce.

N ow y lork, (P A T )  Z górą  15 ty s ięc y  ro- 
botników zajętych  w  przem yśle tryk oto­

wym  w N ow ym  Jorku p ostanow iło  rozpo- 
cząć w  dniu dzisiejszym  strajk z pow odu  nie 
u z y sk a n ia  podw yżki zarobków  oraz  n ie u ­
w zg lęd n ien ia  d ez y d era tó w  co do  sk ró cen ia  
czasu pracy.

Nowe eksperymenty Marconiego.
Genua, 8 sii lp n ia . (Tcl. w ł.) O toczenie 

M arconiego w sk azu je  na m ożliw ość w ejścia  
telew izji na now e tory  w rez n llac ie  ek sp e­
ry m en tó w  p rzep ro w ad zan y ch  obecn ie  p rzez 
.Marconiego n a  jeg o  jach c ie  „Elektra". W  o- 
becnycli p róbach  Marconi posługuje się  fa ­
lam i ultrakrótkiem i, k tó re  u ła tw ia ją  szy b ­
szą tran sm is ję  punktów - św ie tlh y ch , um ożli­
w ia jąc  nadanie 300 ty s ię c y  punktów  św ie tl­
nych na m inutę, co wr znacznym  s to p n iu  u- 
łatw ua rep ro d u k c ję  obrazów- ru c łio m jc h .

Spłonął starożytny zambK Irlandzki.
Londyn 8 sierpnia (PAT). Zam ek Ib llsb o  

rough, oficjalna rezydencją gubernatora b ry ty j 
skie" > r północnej L landji księcia Abefcoma 
pod Belfastem, stanął dziś runo w płomieniach. 
Ogi-Pń został zauw ażony p rZez oficera policji w 
chwili, gdy spuszczał on na maszcie chorągiew  
państwową na znak żałoby w  dniu pogrzebu 
prezydenta H indenbuiga. Zam ek lli lls lo ro u d i 
zavuer.nl wiele cennycn dziel sztuki, z k tórych 
cześć mfonęla. Około 30 pokojów uległo d >  
szi -zętuen, u zniszczeniu, wśród nich ponoje r e- i  
copcyjne i komnaty- sypialne. Spłonęła również 
słynna sa ła  balowa. Zamek Hiilsburough wybu­
dowany został 800 lat temu.

/ i
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M l i c r  Slr>StQ.
Z acze rw ien iła  się i  p rzez je d n ą  ro zk o szn ą  chw ilę 

w y g lą d a ła  śm iesznie. N ie m a nic rów n ie  cudow nego , 
ja k  w idzieć  n ieco ośm ieszonym  k ogoś, k to  budzi zm ie­
sz a n y  z trw o g ą  szacu n ek . B y ła  n a  ty le  rozsądną, że 
n ie  p ró b o w a ła  się  b ron ić.

—  C zy m ogę u sią ść?  —  z a p y ta ł Sm ith.
W s k a z a ła  roko n a  k rzesło .

zar-—  C zego p an i sz u k a ła  w  m ojem  b iu rk u ?  
to w ał. —  D ow odów , że je s te m  zb ro d n ia rzem ?

—  O tern w iem  —  rzek ła . C zyżby  pan  zapom nia ł, 
że b y łam  ow ej n o cy  na Q uai des F le u rs?

Nie m ów iła , ja k ie j nocy , a le  w sze lk ie  w y jaśn ie ­
n ia  b y ły  zb y teczn e . Sm ith  zdum iony  b y ł je j z im ną 
k rw ią . N ie d rża ła  —  ona. k tó r a  b y ła  św iadk iem  s tr a ­
sz liw ej zbrodn i. M ów iła ta k  o b o ję tn ie  o „ow ej n o e y “ , 
ja k b y  b y ła  u cz es tn icz k ą , a  nie p rze rażonym  wodzem.

—  T a k , p rzy p o m in am  sob ie  —  rze k ł S m ith . —  
R zecz oieka-wa, że n ig d y  nie zapom inam  o podobnych  
rzeczach .

—  N ap ije  się pan  ze m ną h e rb a ty , Mr. S m ith? P i­
ję  h e rb a tę  b a rd z o  w cześn ie.

S m ith  k iw n ą ł g łow ą. G otów  b y ł w ypić nie ty lk o  
h e rb a tę , a le  k a ż d y  n ap ó j je j ręk ą  p rzy rzą d zo n y  —  
w  ta k im  zn a jd o w a ł się u sposob ien iu .

Z ad zw o n iła  i w ró c iw szy  na fo te l z pow ro tem , sp o j­
rz a ła  n a  n iego  z uśm iechem .

—  A’ -więc uw aża  m nie pan  za z łodzie ja , Mr. 
S m ith?  —  rzek ła .

—  T a k  —  uw ażam  p an ią  za  coś podobnego  —  
b ą k n ą ł Sm ith. —  Po p raw dzie, s ą d z i ł e m . . .  że k a z a ł 
p an i o jc iec , ab y ś  to  z rob iła  —  dodał, nie w iedząc , co 
pow iedzieć.

—  J e s te ś m y  dziw ni ludz ie , n ie p ra w d aż?  —  rze k ła  
n iespodziew an ie . —  Mój o jc iec , p a n  i ja .

—  I Mr. R oss —  d o d ał cicho S m ith , a  on a  sp o j­
rza ła  n a  n iego  p rze ra żo n a .

—  R zecz p ro s ta  —  rz e k ła  szybko . —  Mr. Ross. 
Mr. V a le n tin e  u m ieśc ił p an a  w  sąsiedn im  poko ju , abyś 
go p ilnow ał, n ie p ra w d aż?  r "

B y ła  on a  o só b k ą  u m ie jącą  w praw iać w z a k ło p o ta ­
n ie . T .ray B org  S m ith  znów  nie w iedzia ł, co pow ie­
dzieć ; P rz e k o n a ł się on już d aw n ie j, że najlepszym  
sposobem  w y jśc ia  z k ło p o tliw ej sy tu a c ji by ło  p rz y ­
p raw ić  d ru g ieg o  o zak ło p o tan ie .

—  N ie w iem . czy  to  k o n ieczne , ab y m  p ilnow ał 
Mr. R o ssa  —  rze k ł z nac isk iem  —  zw łaszcza , że Mr. 
Y alen tine  m oże to  zrobić lep ie j sam . siedząc w  dom u.

—  Co pan  p rzez  to  rozum ie? —  za p y ta ła  szybko .
—  Sądziłem ’, że Mr. R oss b y w a gościem  w ty m  

dom u —  rze k ł S m ith  n iew innie.
—  G ościem ? ’
W lep iła  w n iego  oczy, a potem  zrozum iała i za­

czerw ien iła  się. P rzez  se k u n d ę  łub dw ie s ta ra ła  się 
p o w strzy m ać  od  śm iechu , a po tem  p rze ch y liła  się 
w  ty ł  we fo te lu  i śm iała  się d ługo  i se rdeczn ie .

—  T o cudow ne! —  rzek ła . —  Mr. R oss tu ta j!  Czy 
p an  w idzia łeś, ja k  tu  w chodz ił?

—  W idzia łem  —  rze k ł Sm ith śmiało.
—  A  w idzia łeś, że w ychodz ił?
—  N ie —  p rz y z n a ł d rug i.
—  Oh, to  dziw ne —  rz e k ła  z fa łszy w ą pow agą. 

—  T rz eb a  b y ło  zap row adzić  go do dom u i w pakow ać 
do łóżka . Za to  p an u  p łacą .

S m ith  w y cz u ł p o g a rd ę  w je j glosie. A m oże b y ła  
to  ty lk o  z łośliw ość?

—  A  w ięc  p a n  w idzia ł, że Mr. R oss w szed ł tu ­
ta j —  rz e k ła  po chw ili. —  M ówił p a n  o te m  m ojem u
ojcu ? N ie, n a tu ra ln ie , że nie.

Sm ith  w s trz ą sn ą ł g łow ą, < >•
—  N ie m ów iłem  m u —  n ic  —  a  o n a  sp o jrza ła  

na n iego  dziw nym  w zrokiem .
W  te j chw ili lo k a j p rzy n ió sł h e rb a tę  i n a k ry ł stó ł. 

D alsza rozm ow a b y ła  n iem ożliw a. K ie d y  odszed ł, 
dziew czę n ap e łn iło  filiżan k i i  u siad ło  ze złożonem i na 
p iersiach  rękam i. S puściw szy  oczy , ja k b y  się n a d  czem ś 
z a s ta n aw ia ła .

—  Mr. S m ith  —  rz e k ła  —  zapew ne m a p an  o m nie 
złe w y o b rażen ie , pon iew aż m ów ię z ta k ą  sw obodą  
o s trasz liw e j scen ie , k tó re j św iadk iem  by łam  n a  Q uai 
d es  F leu rs , a le  m am  pow ody.

—  S ądzę, że w iem , co to  za  pow o d y  —  rze k ł 
Sm ith spoko jn ie .

—  W ą tp ię  —  rze k ła . — R zecz p ro s ta , że pow in ­
nam  u ciek ać  p rzed  panem  i w ołać n a  oo lic ję . ilek ro ć  
się pan zb liży , g dyż  je s te ś  w s trę tn y m  p rze s tęp c ą , n ie ­
p raw d aż?

Sm ith sk rzy w ił się. Ona je d n a  z w szy s tk ich  ludz i 
na św iecie m ia ła  zdo lność w p raw ian ia  go w  zak ło p o ­
tan ie .

—  P rzypuśćm y , że je s tem  —  rze k ł —  ja k k o lw ie k  
mam  . . .

—  R a ch u n e k  w A nglji n ieo b c iążo n y  —  w iem
0 tem  —  rzek ła  dziew czyna. S p o jrza ł n a  n ią . z a s ta n a ­
w ia jąc  3ię n ad  tem , k to  u ży ł p rzed tem  teg o  zw ro tu
1 z p rze rażen iem  p rzypom nia ł sobie, że to  on sam .

—  Je s te m  dziwną, d z iew czy n ą , pon iew aż p ro w a­
dzę dziw ne życ ie —  rzek ła . —  Ma pan w iedzipć, że 
p ierw sze dni ż y w o ta  spędziłam  w  m ałem  m ias teczk u  
w  N ew  J e r s e y . . .

—  T o b ard zo  b u d u jące ! —  m ru k n ą ł S m ith , m ie­
sza jąc  h e rb a tę .

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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I PIEŚNI KOŚCIELNE
t

K a z im ierz  G arbusiń sk i. —  P IE Ś N I K O ŚC IE L N E  d la  u ż y tk u  m łodzieży  
szk ó ł ś red n ic h , p o w szechnych  i chó rów  a m a to rsk ic h , n a  chór m ieszany , 
lub  n a  jed en  i  d w a  g ło sy  z tow . o rg an u . —  P a r ty tu r a  zł. 3.—

r \  Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a m ianowicie: I. P ieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni;
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. P ieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios
P an ie ; — 6) Jezu dulcis m em oria; — 7) i 8) O. sa lu taris; — 91 Jezu Ty każesz: 
10) Do Ciebie P an ie ; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedw ieczny; — 15) Boże mocny, Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni W ielkopostne: 17) Padnijm y na twarz. 
18) Pozwól mi Twe m ęki śpiewać; — 10) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. P ieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Mar jo: — 25) O której berła ; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. P ieśni do Hajśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mile Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.
'K arol K u rp iń sk i.  —  MSZA PO L S K A  ..R ozsądź m ię B oże“ , n a  chór 

m ieszan y , łu b  d w a  g lo sy  z o rg an em , o p rac o w a ł w e d łu g  o ry g in a ln e j m elodji 
T om asz F la sz a . —  P a r ty tu r a  zł. 1.50.

Msza K urpińskiego „Rozsądź mię Boże*, należy do repertuaru  pieśni mszal­
nych, odpowiadających wymogom Kościoła, tali pod względem melodyjnnści. jak 
treści i powagi utw oru. Na całość kompozycji składają się: Introit, Gloria, G raduał. 
Credo, Offertorium, Sanctus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje się rów nież do wykonania unisonowego przez lud.

P A R T Y T U R Y  I G ŁO SY :

L . r a n  B eełJiorcn. —  „N IE B IO SA  G ŁOSZĄ “ . —  P ieśń  n a  chó r m ie­
sz a n y  a. ca p e lla . —  P a r ty tu r a  i g ło sy  p o d w ó jn e  zł. 1.50.

G ło sy  osobno  w  dow olnej ilości po 15 g roszy .

X. "Andrzej N o d z ijń sk i. —  „E C C E  SA C ER D O S M AGNUS“ . . .  R espon- 
so rju m  n a  p rzy jęc ie  B isk u p a , na so p ran , a lt i b a ry to n . — P a r ty tu ra  i g łosy
p o d w ó jn e  zł. 1.50.

G ło sy  osobno  w  dow olnej ilości po 15 g roszy .

W ysyłka za m iejscow a  na zam ów ien ie  po do liczen iu  do een  
p o w y ższy ch  k osztó w  p rzesy łk i p o czto w ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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POZtOTMCZO-RZEZBIAftSKI

«  w i i n i
W KRUKÓWIE, FLORJANSKł l .  7 -

podejmuje się 
wszelkich robót kościelnych 
i salonowych, jako to: zło­
cenia ołtarzy, ambon, fere­
tronów, również w y r a b i a  
ramy w różnych stylach, 

oraz o p r a w i a  obrazy.

h S o t o r y  f i ł a 4 < r v c z n a
dla prądu stałego, 

o d  >/< h p d o  2 hp, d o  sp rzed an ia

w drukarni „Głosu Narodu".

ZguBiono
paszport p o lsk i
na pobyt w Niemczech. 
Znalazca i oddawca zos­
tanie wynagrodzony. Ede- 
lith Pfetfer. Berlin. Gre- 

nadierstr. 7. II.

. ‘jm&s •» t- i / j *  IP l y o . i m u  ■. VII i^iSm r:-i

WTapczany - otomany
rozktadanki, materace, 

włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer, św. Tomasza 4.
Przyjmuje wszelkie repe­
racje nawet n a j b a r d z i e j  

zniszczonych.

Korzystne ubezpieczenie
na wypadek śmierci.

Stow arzyszenie Samopomocy Doraźnej, is t­
niejące w K rakow ie od 27 lat, przyjm uje na 
członków osoby zdrowe, w w ieku od 20 do 50 
lat.

Przy wpisie uiścić należy: do 30 la t 7.50 zł., 
do 40 la t 10.50 zł., do 50 la t 25.50 zł. W razie 
śmierci członka płacą, ubezpieczeni po 50 gT. ro­
dzinie zm arłego w ypłaca się obecnie, natych­
m iast, 1350 zł., ty lko w  pierwszym roku połowę 
te j kw oty. Członków liczy stowarzyszenie oko­
ło 2800, w ypadków śmierci było w  ostatnich ła­
tach  do 60 rocznie.

Bliższych w yjaśnień udzieli biuro, ul. Po­
selska 17, I. p. Teł. 10.333, godzi o j  9 do 14.

& c z & m > n a c £ i  t o w a r u

p a n > o ły itv a ł s ię  n a  o^łassojqci|dk się

S to s ie J ta r o d u ««

U H S .G A D O W S H IE O O
(Bochnia) 

za gotówkę nobgt mtZna:
Katecbizm Wlększy (wyd. 6-te ulspszone) za 
3.30, Kitach izm Mały z* 1 50, Wyciąg z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje Bibl. za 2.70, Mała BI-
u 1? Hlstorja Kośc. za 1.00,
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijna 3.00,
5. son c - , 5’00’ Psychologia wychowaw­

cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli­
tewnik od zł. 0.60.

Przy zamówieniach ponad 80 zł., płatnych 
z 2ćry, rabat 10% i wolne porto.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz m ilim etrow y  
Nadesłane „ » *
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szej „

10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50'% drożej. 

^Ogłoszenia .zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca ta „Głos Naroda" sśkjj 1 ogr. odpow. K. tłoleksa. Redaktor odfowjodŁ Dr Józef W archałowskl Drukarnia „Głosu Narodu" pod zart, R, Feęłu,
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